
Nr. 18. Lwów — Niouaela óni>i 22 Stycznia.
W y c h o d z i  w d n i  p o w s z e d n ie ,  
6 godzinie 3 po południu  z datą dnia 

następnego.

Prenmnra!a 2 pWsyllą pocztowa 
w k u m  i A ustry i miesięcz. 1 złr. 10 ct. 
w Niem czech . . . .  1 „ 50 ,
w innych P aństw ach  . 2 „ — ” 

Zk zm ianę au, esu dopłaca się 20 „ 
O p ła t ę  ir a le ż v  u i ś c i ć  r ó w n o c z e ś n ie * ^  żą-lm * 

m e m  z m i a n y  a d r e s u .
prenumerata we Lwowie m iesięcznie 1 zł. 
“nmer kosztuje w e Lw ow ie . 4 c -̂

p r o w in c y i ...............................  6 ct.
Mracri z poprzednich dni po !0 ct.

W s z e l k ie  D O N I B S I E N I A  P B Y W A T N K
*  * A r ę c x y n a .c h ,- ś lu b a c h ,  w e s e l a c h ,  n a b o ż e ń ­
s t w a c h  ż a ł o b n y c h ,  p o g r z e b a c h ,  o p is y  u c z t
1 * a b * w  p r y w a t n y c h ,  r e k l a m y  d l a  b a ló w ,  
o d c z y t ó w  i  k o n c e r t ó w ,  a p ia y  s k ł a d e k ,  d o - 
n łę s ie n i&  o z g u b a c h ,  ■ n a le e io n y c h  p r x * d -  
m io t a o h  i  t .  d- P °  50 • * .  od  w ie r s z a ,

PRZEGLĄD
POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

WŁOSrEMA I PRZEDPŁATĘ KEJSC01TĄ 
p rzy jm uje w y łą c z n ie :

Ajencya dzienników Sokołowskiego weLwowil
P a s a a ź  H a n i m a n a  i ,  9 ,

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajna ogłoszenia na czwartej 

stronicy:
w iersz petitow y albo jego m iejsce 10 c t

W  d ro b n y c h  o g ło sz e n ia c h  
tłu sty m  petitem  za każde słowo 2 ct. 
tłu sty m  garm ondem  „ » S ct.
koresp. p ry w atn e  „ ,  4 c t

Nadesłane na trzeciej etronicy: 
Ogłoszenia w iersz petitow y  albo Ja­

go m i e j s c e ...............................30 o t
Reklam y po kronice w ie rsz  petit. BO c*. 
O g ł o s z e n i a  nad przeglądem p o l it y c z n y m  

na pierwszej s tron icy  w iersz neti
to  w y .

DziA: M
J u t r o . tf

A. 8 po 3 Kr. Winc.M | N 1 po Boh. EU. 8 
Zaślubiny NMP. g, | F teidozyi Pr.

Adrec Rodakoyi i Admmistir*cyi
Ulica Sykstuska I. 45. N aczelny R ed ak to r i W ydaw ca: L U D W I K  M A S Ł O W S K I . Wschód słońca o g. 7 m. 48 I D/ugośo dnia g 8 xn< 49

Zachód n M 4 „ 87 | Przybyło dnia od woaoraj 8

Przegląd polityczny.
LwAw 21 styoznia.

godłom narodowej jednośei. 
^autw o SSOWHliZ!MS.

To jest : ow* doi’

M itrą oŁwiej: aósi franouskiej może u la ć j ' 
prąd idąi y z Paryża, a  proprgująoy sojusz

znow u donoizą z P ru j o wydaleniu kilku : Franoyi a Niemoami. Taką konlbina-yą cale- 
Polaków i o xrin'««r®alnem -ozpo-ządzen.u, . oają akademicy, pisarze, d-pucowLni i dyplo- 
wystos"wanem do zwinrzohnościi w zyetkiob uj*o'. Dzienniki niemal oodzień podam czyjeś 
nniwersyce ów p ru sk io l aby roawiązoly stu- zdanie, z a r iz e  przyohylne temu proiektowi, a 
warzysre-,a poWjtiph i górnoashskieb «lud en- n ik t z inblioznośji ju* iią nie wzdryga i to 

PraktyoMOŚó tych ś-odkow j ,st b a rd .o  na pc są.ek jest juś bsrdoo ,'aia" Jaki* b y ł/tów.
wątpliwa; rnrgoryo r.ne prze łUdowanyTh, 
ali nie zachąoą ioh do p.zając'a sią pi i*l 
kulturę Taka t )k ’yfea rzą-to m ogliby -okowaó 
powaj„«ni(, jedyni* -a takim razie, gdyby na 
krńou weoyetkioh łrodl ów prioślado-*-anii pu- 
,t*wi6no środek ostatni: wypądieuie z granio 
państwi ealel polskiej ludnosoi, alb" teś wy- 
tąpiome ’sj j»k>mir a-i-aż iy n i spoi obzmi. Po­
mimo jednak ića-.ozenia oby-*ajów i u zu ,
Prusar" ni" mi gą zasto uwać takich spoiooó".
W szystk- usaj, o" (eezoz« mogą abitySleó, 
faądzie juś tylko dokuuzaniem, któro da skutek 
wbrew prz.oiwny zamie.zr.nemu K tin k n ifo - 
wa_'e i>  pomooi. uskół bądzi* rtiwgze zrówno- 
w tśo n t p i n  wpływ domu. rodziny i towa Oj- j użyje wazelkioh sposjbó r"  aby nie 'dopuśeiiTdo 
■twa, a ~adto p zez poczn ie  krrywdy, która {sojuszu francusko-n: .n.1 c riego, na-tet w ostr- 
ws:akaiąo w młode zolyely, po*o»t»uie w nich I te izuośj. w»oowie Franoyi wujną wzed tawar* 
naz*wsa« W szelzie środki rzymnaows, jrk .m i j oiem takiego przymierza, a l : podebnego nie- 
rorticrzcdar poliora, w yw isr ją  dobry ekutek ! biizpi' i aeństwa mo^ur uniknąć, działając ostr . 
tylko wtedy gdy występują w obronie zasąd śnie i  powolnie, a  ̂ główme w_tajem nie/, aby

m ieistar dyplon - ta  ośw.adoza jednego dnia 
ie  jego ia .u iem  Frasoya zawsi > powinna iśó 
rąka w reką z N.emoami, bo tylko tak  zabez­
pieczy swe m niarstwow . stanowitko i swą r»’ 
pebM  ' h-V% formą rządów; nas sjutrz Ernest 
Daudet, powieśoiop'sarz mn ej . j nny od n ie­
dawno zma lego braca swego Alfonsa, juś sią 
r-e  obawia pulośyó s.rego p tJp i.u  pod artyku­
łem w Gauloit o tern, śe „wrogiem Fran»yi — 
Ai-glia, e i ojuszniriem j  dynie .acuralnym — 
Niemcy". W opinii palulirzaej jest to — zda 
n ie m i udeta — sjprawa iu i  osąd: > a, pososiaje 
wiąo tylko »ządo” i wi ió ua nowe n''lityczne 
to iy . T raJ iośó m o łj byó w tem, ś  A iglia

ne ua przó 1 okrątu i . srcająoe w tieprzyj* 
c ielski statek, jak  śełnierz uderza oagn » m ; 
di .yoh 5 'j < alazków paigram  zalioza tak  'ie 
statk  podwodne dopiei oo zbnd iwane prz»i 
in&ynierów frauouskioh 1'on cwaś B  isya a 'gdy 
nie miewa własnych wynalazków, przeto nron 
na to uwaiaó za prosty ptzypadek, iś  w pro- 
gremi iwym wystąpiła r  n  iw udoskonaleniom, 
któryoh sami nie posiada. W  :gólz jej program 
■aleoa uzupełnianie po row i.ń konferenoyi ge­
newskiej z r. 1864 i br jkaelskiej z r. J.874. A li 
ich nieb^óryok tnmtyoh postanowień dorad nie 
podpisały Strmy Zjednoc.ona, Anglia i Turoya, 
tak  za.ew ne i na tersśm ejsze nie przystaną 
wszystkie mr sarstwa. F  anoya nie wyrzebni. 
sią iwyah o Ui podwodayoh, Anglia iwyou kul 
„D um -D ur “ N»‘ ;miast uentraiizacyi - I i w  
Czs.-woneg jelrzyza 1 r-* "izya ustai miedsy- 
narodowych, dotyoząoych postąpowania z cy­
wilną ludnoś óą podoir -ojny zapewne p-nej- 
dą. Inny en sukozsów *rrfno  sią -podziewaO.

stycznych, tzw iąoyrs w duszy ksśdegi moral­
nie zdrowego człowieka w priei wnym rarie 
podnoszą o re  to, co choa s:ui zozyó. W  ludno- 
śoi zwłarzozi zai w mlodzietiy wytwi rzr]a 
nieprzi parną d ą tn  rśó do w ysadzen ia  usiłowań 
polioyjnyoh i x* skłetmość staje i j juś po t — 
dru," i na urą, oo ostateosnie or-.b ia nowagą 
»ząa iwą, a  wiąi i jego siłą. St.w ianie oporu 
** każdym zgoła wypadku staje nią » » «  mas 
w pow saeohn-r muismaaiu czyn-m bofcater- 
•*itt, a  jedna nieukari na psota wynagradii' 
dfcie«iąi u :i rznych. Buąd który tak  wj ob-.- 
^Łje i>ą iudnośó, przygotowuj" sobi® oiątkio 
Przejśoia. a  wina jego tem w ęksra, ze w w»l- 
tB ■ z ioyaLstam zdoDył doświtdoi nie, i i

lojusz edrazu przed taw ił sią Europie jako fakt 
dokonany.

T er prąd n”  -m y za wyiT* psw r.g o
znieihąceŁ » sią F ra  o "z ó v  do so]Uf"a z Ro­
sy ą. ]«r,utnie- o  przymierze nio dotąd rcpubho® 
nie dało *ni w Chinach, ani w Europie, • ii 
nawet w ‘ ita -im  zatargu z Anglią •  iHazodą. 
W  kw istyi ,ak  łatwej, jnk u trzym ań ''
Franoyi ntutekw iatu nad wszystkimi katoli- 
kam n t  tnrecHm Wsohodzie nie znalazła ra-1 
publika c tyjskiego poparcia i musiała cofnąć 
sią przed Niemcami, jak  sią oofnąła cFaszody. 
Ni tomiast ustawioznia była zmuszona poiyezaó , 
Bosyi ogromne sumy, która wprawdzie przyno- j 
■ «ą dobry -irooert, ale przym s łyby zapew ne’ 

* '«  ł policyjny n  e prowadzi do zamierzoiiogu lepszy, gdyby były obróuone naprtykłzd  na 
celu. > d wą karałn  miądzy morzem SróJziamnem a
, Postąpowania rządu pru kiego mośnt ty l- A tlan.ykem . Właśnie ( kwestyą podnoszą pi- 
*o w ju t  maezyi' ogól: ym ohaoi żm pojąć, i a-1 sma irawOUikie. Oozy wiście, rozwijająu w sobie 
* łoi s w zpuleoaeństwie niem’«okiem. Pa- dąśnośó do sojuszu z Niemcami, ■f.ancuzi nie 
’7 ote,inii przt r-dzony w dziki zzowinism, w y - , myślą o j rdno.i isnem rozwi. -aniu ‘ ;oaunku

r ó s ł
oia.

y  f e n  społeczeństw:e oad we elkie uosu- 
T rk  napr.ykU d, w.-y&cki agitaoya i »

1 tyaokirh sohuune’ .rowców sa przeoh.^zeriem  
fiemieorion ka ol ków na protescai ty z i.  istnie­
je tskśe  wśród katolików pruskie1-, osiadłych 
w Wielkopolsr-e. Tam miądzy nMfi propayowa- 
Ja  jest m jś l stworzenia jakiejś takiej odmiany 
katelioyrmu, . by Niemoy nie podlegali .wie- 
rzohncśoi k 'śo ie lm j, ne którrj ozele eto: ar"y- 
b istup  Pola*. Pierwotnie kakatyśoi ohoieli, aby 
r  jednej Jyeoyzj Dyło dwóch aroypasterzy : 
Jeden wy.ąozni“ dla Niemców, drogi dla Polo­
ku w, i śeby a* samo pcdsieli n -  były wszj <t- 
kw parafie ale ten zamiar wnet unadł, poine- 
w aś uowitcz.ala s.ą protes anoza hazata, śe 
na podobną ■ rei irmą* nie pozwala 
katolicki, Wtzdy-tc w aśr ie zamierzono stwo 

katolicy im,

jeoiiC łe, p in y  J jm u '3 ] p o z .r -  
■e naiaśy do polity-anyoh

_ E lty ą ,  Eiswiza j 
nio, d-tójprzymierze
d'gm„,tów ws Franoy , eo w ią je j: w paryskich 
projektach sojuszu z Iłiem i m  nar odgrywa 
rolą poś sdu ka, mianow;oie - .ra i .na są n a ­
dzieje *e kiedy a  maron oe lar* ólikol-j, jak 
zapr wiadają, p aybądnie na franoneką Biyierą, 
a tam liwirdzi. go Faure i oesars Wilhelm, to 
P 'zy  tej yojobnuśoi połok y  bądsie fanda- 
i- pod i -znousko-niemieou.i pn , mierze. Po- 
doLae jadeseje są je d j t l  dośó naiwne, oo po- 
godz-mie sią Franoyi z Niemcami, zapomnienie 
o Alsaoyi i jo aryngi. musi z ozac- -ykazaó 
Loyieiznośó dwójprzymierza, a  latem  do takiej 
kombini c ji  nie przj czyni sią dyplomao, a  ro- 

Ecśoiół j syjskz, t ohoóty jej ni je-oze s im iyozeniem ba wiąuej kochać 
było w jtiro-zenie powszechnej zgody w E uro­
pie, aawste jednak ostrośnośó nie zawadzi.« r f  jakiś nowy katelioy-un, róśniąoy sią od 

•tuioiąoego nieuznai-ar ieu władzy papieskiej
niz bądi ie to jednak atzi-ckat. i<sW.m bo ten P  idsliśmy program  konferenoyi
t drzu-.a dogmat Niepoka.anego f  < ząiis., o t ig ) autimil tśrcej, ułośonj nrzcz rosy-*4 ego mini- 
®i< projei ują apos‘ołow -e now*go eunnia .tr>  asgranioznych i dcjąuzony wsayst-
">dnak jzzsuzz dalej id "*  wfalki oohmi-itrr kim ambasadorom i pod m ,usząduiącym w Pe- 
teszrio-.,sj niemieokie, bi M irt ioh, kturv tak  tersburgn. Program ten  przynosi pew nero tor-- 
i  i wystąpił jako aportuł r.owej w ir-y, a  b rowanie rwoienu kom witozi.ego pokoju, bo 
Jest zn.niieutse, śe znalazł w Beriirie lmznyon < skoro z d rieiiąau  jego puuktów tyiko dwa za- 
zwclenilków. Sa jego prelekoya h  gr-uiadzą wiarają pronoztoye, zmierzaiaoe do utrwa.em a 
sią Humy osób, cdurzonyoh wielkcśoią tre  ma­
nii, k tu i. sią en.je rodi, jem bóstwa. Hr. Mjr- 

aoh był z C6».rską parą w Palestynie, w idzie 
tan  gdzi n irgaz ^, Ze Nb moy wsielkioh ohrześ- 
oijzńskich w yzn.ń  tworzą z konieoznośoi j9" 
dną wyznLB ową gmin i razam sią mod ą,
U*t>. to zi be.zwai. _ikow " dobre i te-ac *a- 
°*ą propagować „niemiecki chrzesjjanstw r11, 
to jss t takie, w którem r-ii mi okośó twoizyła- 
P* re lig ijry  oement miądzy wyzuawoam. 
w*»yz.ko, co róśoi katolioyzm cd lnterstwa 
ma oyś „p0gcjeB  kompromisowym sprowzdzc- 
®* “ c jednego m ian o m ik a ; jedni i drudzy 

Ustąpią j  tak  powstanie nowa religia pod

wiarają pror ozj cye, zmierzające Uo utrwa.em a 
zasady są *ów polubowoyoh, ozy te -  rozjemczyot, 
judon mówi o u u ł- s  z /m  uuu zoroj.icści ni i 
r  mi— e, d0 któ-ego mocarstwa ją  d- prowad, i 
* . d rrg i r-dz . szukać sto ików  zuiinjt-.ee ,, toj 
zc" .jnośai kiedyś póśmej, a  sześć puuktów cfi.- 
rowauo kwastyom, mająayui na oziu amuiejkse- 
uie okr 3i-,ń_tir- na woj .ie, to ouzj w iśce sam 
au,or P«oj»*tu aonferenoyi aut.m ilitarnej nie 
wie zy >  inoihwośó t?iuozuegc pczoju, owsiem 
przewidije wojny i ohos uozyniu je łagodniej 
szemi W  być w skutcK nek tó ryohosta-
t  -on w>, „ iankói jak  angielskie kule „Dum- 
± um“ i panoerni.' czopa zu e w tak  wauą 
„o s tro g ., tj. w i ł u g e  stalowe ostrze, na.udea-

DywBuya W izbie mai ia UW. — Z 3bOZII 
niemieo depo.

Pisz nam z W- d u a , 19 stycznia : 
'W\n«sionv w ufirai w w jgierskiej Izbie 

m ign/tów  przez hr. Em eryka Szeoheniego 
projekt adresu przndstawia sią jaL<- dywersyi 

(lka Andrzssyoh przeciwko Bznffieuiu. Hr. 
Nzcohenyi jest ziąoiem h-zbi-go Alzd*j" An- 
drzssegi, najmłodszego brata śp ministra 
spraw zegranioznyob. O ile wzsystkie powaine 
i  latryctyo-ne kotr w igierskie niepokoją sią 
teraśniejszym it-nnm  rz i ly i pragn i powrotu 
do prawid lowyoh ctosui ków, uozueiom ioh dal 
god-iy wyraz ksiąśą-prymas zardyuał Va >ary, 
który żdraze:m dout rosył prezesów gafc naft 

p rz y ' 8'iozobsośó sz starowi .ia, śe od""w adiiai- 
nośń za to przesilenie ipsda na opozyeyi,, tu 
dzieś śb sąd Jest gotów do ugrdy, al< nie do 
kapitulaoyi z poświeceniem zzsada czych praw. 
Na <ym dyalogu miała sią "cońonył roiprawa 
w Izb ; maguatów.

Tymcza em ku zd-iwi-miu znsosnej w ią t- 
isoi obeonyoh magnatów nr. Srechenyi pn ed - 

łośyl gotowy za r;s  adresu do korony. Projekt 
ten  na  wszystzich bezstre m yoh m uii wywrzeć 
najgorc-e wra śnie. Sama jeg i myśl puew o- . 
d ie, aby r  zprawaon psrlami i  tat iych ni I 
ztąd n i -"w ąd waywzć a  cne ihą do oi ibistej I 
interwenoyi, nieiako do rozoiąoia w ;zi .  gor­
dyjskiego n_ eozsm taon zcej aynusyL B»nii.- 
gu ?) eprzsoiwie sią w szelum  za udom. konsty­
tucyjnym, a  zwłaszoB. teś trać -  iyom wągier- 
skim. Tylko w liobyoh dram atac t pojawia lią . 
ostateoznis „deus e: m achina ', aby rozwiązać 
zawikłaai Dojrzale atrrnniotw a pulityi zna 
starają rią załatwić same we spo y, nie wcią­
gają. .  .rony  ■» wtr walki. W danym  razie 
widoozuie wygurowana ambioya, osobista nie 
obąó, a pon‘ kad tak  e oudu-rowe - pływy 
foheroheL la Tsmc-e !j tak  daleoe : paozj ty  k o n - ; 
eoytnoyjne pojąc a „familii" Aadrassyon, śe nie 
waha nią u  uc do mpruwizaoya adres wej. Hr. j 
Apponyi pr- J  kilko la ty  w jeduej ze sw y ch ' 
(zawsze) św ietnych mów oawiad izył, śe „trze- i 

Ojuzyauą, n iś nienawidsió 
przeeiwmków polityuary ihI. Ale piąkne to 
hasło nie dopisuje stanie wzg.«dem B unifego,' 
a zw iasson  — baronoirej Ba u fi woj

To teś ad rai tea  brzmi izk. j»k gdyby 
rząd był wywołał stan  wyjątk iwy, me w 1 - 
innająo  iui sSowi m o tem, śe gc uprowaauia 
jedynie syetsmatyocna ouscrukoTa muiejeauśoi 
sejmów ij podozas 4 mm* joy Hrabiem u Sse- 
oh >nyi’emu tereś'iiejssy eta - z-iei p. lyponnna 
„najsm ntutsjize dni _ussyoh ane.ów ", a  -atem  
okres 181S — i.860 ale nia anaiduja u u  słowa 
potąpienia d. mtduśyó ‘.bstrukoyjnyoh, które 
gc nprowaduły. Troc. l.w .śo  nrabiego Szeche- 
nyi’ago o przywrócenie etotucków konstytuoyj- 
pyoh zasługiwałaby na w -eeiaie uzuan -, guy- 
by z poza niej n.e wyglądał zbył wyrażam 
i mi t  przyśpieszenia tpauku  Ba&Śj’egc.

Dyski -ya o wnibaau adresowym odbądź e 
sią jutro. Podoonc przy tej sp sobnośei a r nosi 
n ą  na oiekawe ehaaać oroue tr  labie m agra- 
.ów. Dotąd tam najoeąśo-ej konserwntyśoi pod 
przewodniotwem hi Fraroiszka Zioby ago gło­
sowali przeoiwko gabinetowi B tnfty ego, po­
żeranego  przez liberalną wiąkiaosó- Tyn-ocuem  
hr Ziuhy atanowozo odmówił udsiatu w dy-

w ertyi hr- SzeoL»nyi’ego. Jak  prz/pu i K]»a:ą, i mż ' 
ju tro  za adio im gl u—au bądiia około 60 li i Di 
bsraluyol magnatów pod dowództwem Andras- - 
syoh, przaoii-ko niemu o ifió  liberaluroh u  
rnatów , bislmpi i frałoya konserwaiywaa hr. 
ZiohT’sgc Jąśeli aią te priew idyw ania ziszoaą, 
natsnozM a. s* zostanie odrze sony z-taniną 
wiąkszośoie fłosów, Ł ziteiu  d jw m y o  b?. 8z»- 
ohanj i' 'go zu pełne  >byl : o*, a.

W OftdeuUchi Rundtch.au nie*“ 'ooko naro­
dowy poseł n t  sejm giruo-austryzoki di Ben 
orle rzlsoa dziś zt-ołaaie jeneralnego f i  u* 
Ni.meów austrjiek ieh . W riłu g  isgo obliuyeń 
obeoui- stroni : r  wo " ;emiee!so izrodowe liosy 
41 posłów, poitąpowe 33, H ub w'ąL zyob w fa- 
śoioieli w iem - k o t ityMiuyjaych 30, kttoEokie 
s*ronniotwo lud--w» 29, -brz-śoi; .ńsko soopzlue 
26, związek lib e rtlsy  15, grupa S lioenarera 
6, oentrum (f  -akcy* Falk ubaynzt 5, eo -yalni 
dem- »oi (Niemot) 5, „diikiou" nosłów nie- 
mieokitb jest 5 — rasem  wiąe 196 którzy, 
stojąc " l a w  . pod wepólnjm  B»-»nda'em 
powinniby kzoiąśyo s iiu r -  oto nr. ezali rsrla- 
: e r ta rn  Oezrwiśr-ie jont to elan fen^asitjr- 
o sb j, je ś tli  i '  i ray skrajną sprztomośi' w 
polityoznyob, poł oznyoh i ek"nomiczuyoh po- 
g sdzob tyoh rćśr,y-.h frakoyj niemieokioh. 
Przeciek ani naw st f-akn-e Iririsy  d itąd  nią 
edobwly sią na wspólny program p jlity jzny .
Ja k  sią zdaje, obecn e te frnkoye praon ą du- 
piero ind nłośi ” *tł w spćice/o programu, a 
-w ssz z ' «ad śfi i >n_ określemei wz;an.kó f  
zzni ofi ia obst.-i ioyi. Podobno poseł nie 
s-ieokivna*-oiowy 4r Hooheibsrge-- po\;ął zią 
zada' srormulowenia tyoh warunków. Ale 
pcmiąd sy priekonaniam i i aąłnoś icmi opozy­
cyjne frak syi s ią isiyoh wlaśoioieli liberalnyou 
a kói ba Bohoencrora -  'h o d t  wakraśąoa sprze- 
"tnośó, w  trudno irzypuśoió, aby i.ią udali- 

ohoć tylko iewioą skupić na poosżw ie wspól­
nego programu pozytr w  -o.

Kłótnie radykaio*. —  f .stulaty n emiecKle.
?'vzą nam z Wizdiua 20 atyozHa :
Takś* woi r i ir» drugie ppsiedzenie Izby 

poselskiej sptizło na niezem pod zna’tłem ct 
strukoyi. Po ćm.ertalaie nudny ’b głosowz- 
niaoh imiennyoh, wczoraj dwie fr-keye naj- 
skrajniej ize zabarwiły poi edzeu e zaoi.tą ktć- 
tmią o uempei dziennikar «:i. Dlr suoyalistów 
juet to głów ni, naiwałuiejsi deoydc jąoi k re 
z.ya C jnwali nie ouazete, dostawi, rocrutow, 
jdnowieu.e ugody z Wągrami, a więc u trzy ­
m anie jednoć ii monarohii -  tc są rzeozy bta- 
r -  o która ihyba staraó sią mośe .ząd. Ale 
„lud", ten jedynie p ra i.y  lud, króry uznaje 
wodzem p. D a»i/ń ikiegi a najpófo:ej na po- 
oząuku X X  go stuleoia przeobrazi świat i dc 
liną łez zam uiu  w raj ziemski, s icyaluo-aamo- 
kratyozny, me zajm rje ą pudoonemi drob- 
noibkam Ten lud d isiaj śyoz,- sebie ty l­
ko jednej wfslkiej re irmy: zniesienia stem­
pli. az'«nnikarik;ego. W yzwolona z tyoh wią­
zów prasa (sooyalistyoznz) etanie sią -w ą pod­
stawą arobimeduoową, przy pcmooy kJórej 
przyjdzie ju ś  łatwo obalić gmach spoieocaego 
i  po-ityoznego ustroju państwowego. A zatem 
pp. Dar-yński, Bieger, Kais ir, poj irtani prz— 
ki 8  w jUo Wiki ago, domagają "ią, aoy p-zed 
wszystziemi inuemi sp-awame um nzotouo na 
porządku dziennym wniosk tom -y prasowej, 
dotyoząos znie lenia a rnipla. W  progran ie 
g fa jc y o h  fra.ioyi niemieckioL rczporxądsenia 
jązykjw e zajou ią  te samu najw atniajjee w iy  
cm publioznam mieisoe, tóre so lyaliśoi „iu- 
tern_oyonaln.“ przyznawiją ■’ -mplowl dzienni­
karskiemu. A zatem me w o ln . śadną 
rozpraw;, przełamać, wyszozbrbió systemu ob- 
strukoyi. dopóki nie zostań., zniesione rozpo- 
rzęclzenii. jązykow i. Pod temi sprzeczne tui ha­
stami wozoraj dwie skrajne frakuye stoczy­
ły w ila ą  bitwą w Izoie poselskiej — |e- 
śel: bitwą nazwaó można pospolitą u ó tn ią  w 
stylu straganiarek za potnooą najgminuiejsi.yoh 
obelg, jak oszuście, ktamoo, śobraKa t. d.

mi popuhrnem:. Dawni bpizymierzeńsy W ol 
Daszyf iki pow:nni zuaó zią doskonale Lkąd- 

śe poohodzi, śe poza szumnemi in.oeaaml do­
myślają mą aim yeh zamiarów podi.tąpnyek i 
nie w r»ą woale w uoz jiwo.ó i i zoierość jed« 
drugiob ?

Bądś oo bądź, odnow.ont. Lyi cematyoznL 
obsiu-ukoyi soroi. _,azua koi ieji -.ośo powaśnego 
obmyślenia środków zaradoz-roł o lem przy- 
wróoeuia ładu partamentan -go. Nic-awodnie 
jasne Jioriontowanie śąda j lewioy mogłoby 
znacznie ułatwić edizukanis ta*,oh środków. 
C łiybj rząd i wiąkszość otrzym ały śoitle stor- 
mułów, i pod lormą wspóiuegt uogramu le- 
irioy żądt_ia, -tałaby i e  m otflwą akoya ugo­
dowa. Ż ia js  sią jednak, ś r  takio sf rmulawame 
programu lupot: i .  na znaozns mdnołoi. Do­
tąd ftronmotwr niemieozo-naród we me upo- 
waśniłc swyoh klerowuików do udziałt w od- 
noćryoh nar.daoh k’ubów lew ioj. Widooznia 
i. d«u ■ ozy marzenia tego stronnictwa, któi a 

sj dziewa sią zc pomoot, obitrukoyi pn Is tL 
,am« j i ag taoy. pozaparlam ertarnej rdobyó 

powoli wezy°tkie mandi ty ok.ągów nemie-
okioł. ciągają o wieis cl oj, n iś roi .ozeaia in-
iy o h  i rakoyi lewioy, zwłaszoza wiąkszyob wła- 
śoioieli wi Brnokcnrtytuoyjuyok. W edług Witmr- 
Journal jedeu z Jueruji,oyop pysiów lewicy 
w len spcaób naszkicował śąuanir tego oboz i. 
„Hió t l  dla nas rzeozą jest zabtzpieoztnie 
narodow o-polltyozuego stanu posiadar - i Niem 
oów w oai -j • onaroi i i  Ohoemy wiedzieć, ro 
do nas naleiy. W  tym  oelu staw amy io. s 
określone wninsk.. J e -y k  państwa stał sią d 'a  
nar sp raw , p -arządnego enujzenia. Zadowoli - 
n_y r ią , jeżeli jąiykow i niemieokiemu przyzm 
ną uądzie relz ją s jk a  pośrednioząoego (Ver- 
m ttelungesprzoh i  w państwie Ni« .prseoisrii 
m j sią t. kie .emu, aby w pewnych obszcis jh 
tunemr. jązyaowi przy mano tą ro lą , np wło­
skiemu w inludr'O wym  T y io lu , polsl temu 
w Dalioyi Narodowe rozgrai tozenie powim io 
byó śoiśle przeprowadzone, tery toryuŁ  niem ie­
ckie pcw nno być uznane lako niemi* ! e, 
w którem np Oaosi uważani Dądą tylko a ro  
gaście. Te poitu’aty  powinny byc odpowiednio 
sfonsnłowaue i ac iyfii wane‘ , a si em usti 
nowione w formie nstawy. Program  ten nie 
zawiera nio nowego. Opiera on ią na u tam r, 
króry sią wytworzył po r. 18J7 na mooy we- 
wnątrznej i hiitoryor-,, j równorząduoś"» jązy* 
kós polskiegc i włost legc z n iey  eokim. Co 
zas dotyozy Gzeonów. zgauzz >ią a przepuami 
ngody o zośko niemie k iej z r. 1890. W każdym 
r - i  e dy8kusya ua pod t ,wit tt.*icgo program . 
stałaby u ą  możliwą gdyby go wpgloi.ła oała 
lewioa, z w yjąts em ty lao  radykalnej fmkoy 
fc.no- tererz i Wolfz.

Z e  -w -s i -
Z Ciesunswtklego nam piszs 
B ,zpor.ąd«eu:a wysohiej krajowej Dy rak ­

oyi skarbu bywają po dziś doień wrąoi obe- 
rzajf.oz, gdyż wygu.dają woros - zekaturą 
s jo n . a nie przyno .są rządowi tadnej kor*, 
śoi Onegaaj zdarzył s., fakt uastąoujyoy: Odz- 
brawsi - z pcozty ihaknot ni ty sic o zh u a -  
łom kilka ra śa y o h  i uagłych wypłat w tym  
samym doin do nssnteoz tienii Przychodzą 
wiąo do Uraądu pjaaskowego ■ p-"ioą o zm ia­
ną rspom n auegu baukuo.u na 100u n ik o w e . 
U n  s  k dpowiada, śc wyn izna banki Ołów 
tta drobniejsrs odbywa fią tylko raz na tydz-eń, 
we środą, wujo d rn  oniogc lezwarunkowc uaku 
teozn. tą  byó nii m ićs (bo był to właśc e

  wtorek;, następnie gdyby nawet w i rodą zn ie
_nną oiono mi tą cysię zke, _o by to nastąpiło tyiko

■ i mem srebrem, tj. guldenami 1 koronami. v .-zą 
duik ów pokasał mi oryginabia rosporządcenh 
wys krajowej Dj.-ekoyi, w zcirem  wprawdzie 
nie było powii laia ir, ś r  nrządnioy „wytąoznie* 
sreb tem moją uisuozać w y, iaty ale śe sią po 
winni starać o ile m oin jśoi puosoia w ooieg 
monetą srebrną Tysiąo złr. waży dzir»ąó kg.;

 , , zapytują wiąo cbroi ie w y .. D yre . iyą k-ujową
Cc najoiskawstc, to zaoi-kłośó, z jaką oi Ka- kuóry i tan sejuzyoh panów nrząaaików, ktć
toni n  ezcjhsrianyoh zasad, naw i-jem  poda, 
rzywają sią o polityozne kumedyanotwo, oska- 
rśaiąo jem  dj-ugiah o p -d ..ępuc popieranie 
rządu, ue.lś to cbscrnkoyi. która uw al-ia  rząd 
od konrrol) i wpływu parlamentu, bądś to 
przełamywaniem systemu obstrukcji wiuoska-

ray te rozporządzenia wydają, mieszkająd np. 
n milę od urr^da, pouejmie sią zanieść w rą- 
ki 10 *g. erebr*

Pytam  dalej ozy jaz. to mysią Wysoki 
nrąiow >j Dyrekoy , aby jej roiporząuzenń tak  
byiy tsómauaune. Naraizoit ozy c tliozonem to
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P O D L O T E K
p o w i e S u

przez Zofię E o w e r s k ą .

(C l 1*  dalszy),

, . Z>p»i.0wzł( n... wenir. N ikt nie odpowie- 
*1*1 Heurykowi i a pudeikiem Re-

Zasiała na twarzy m* k , a su zegółniej na 
aoh rotteeństwa wyraz surowośió f niezz- 

a°Wolei *. P ró-i puEry Ł  ".*kowskie: i Hen- 
^ h z ,  n ik t nie dotsuął cukierków i b iedi a  B  
?’» poczuła, że sią »z nią gcDwano. Wesołą 
J.® twarzyoz. t pnei-łoifls rhm nra zmntkn, ale 
®°Piero p r ocb'śdzie H enryka priyszło jej sta 

pr* J zeropzgiem rodzinnym.
~~ Jak  m rglzś P” V]ą' od p ic a  Brzemickie- 

?° Propozycją przywiezienia . u^ierków? — za- 
PJt»iz surewo n a tka .

"  Brwieazial sam, ż® P-zywiezi*..
' A ir tył była powinna c drzuoió ten  dar. 

i ■ Dlaczigo ? Przeoiei nieraz pan A na, wuj 
stryj uin , przywoi-ii mi onkierki.

Aie tn jako dzieokn — wtrąciła Z c  
— Nieras mówisa, ża ja jestem dzieckiem.

, B em euinkc koohan: — cdsiwal sią MR 
jń z ł •— m oinz przyjmować prezznty od bardzo 

btyon znajomy oh od przyjaciół..

— Btz- inioki je t takim  dawnym zna- 
jemym tąkim pizy, loiolem twoim ..

— Aie ty  mu cdpłaoió sią nie możesz.
— A., prawda l Oóś ja mu dać mogą / Mu zą

pon yśleć...
— Ni . id i  spać, dziecko — zakończ, łą  mat­

ka -  a-r «oiom sen o właściwej porze po trzebny.
— Mj muzę nazbyt ai rowr joatrśm”  dla niej 

— rzekł Michał po, wyjśoin Boni. — Ona woalu 
n io  roiiuta e, śe gr'eoznośa' młodrgo człowieka 
mogą m’eć La celu oo i.inego, ni* g-zeoznośoi 
weja Kar-.la lub stryja J..na. A * ja  muszą po­
m ówić z Hsnryhiem  w yriia ie  O l  to zrozu- 
m eć powinien.

— Góś u  licha I
Z ym iśoie m ąikim  wykrzyknikiem prze­

ta rł sobii oczy H suryk, i tórj w nouy spzł 
1 rdzo maio, a morzył bardzo w iele i pomi.no 
białe gc dnia, * rB ądaj u -go przez okno, jeszcze 
z ma zenie <. .sąsnąt sią nie mógł i pozbyć 
.-ummnej, d_e nn j» , tw r 'zyozki, ztojąoej wn 
oizgls w poazoh, którą prag pt jak  n jprędzej 
ujrzeć Ouleoioną w żywe ciało

— Jeszoze tego branowalo — rzekł sobie — 
żebym tią  w dzieoiaoh koohołl.

tJbrai iią spasanie, m cąo  ju .ą ś  but io ~ - 
■ką piosenką, która — jaw w e> i * zawiał — 
była dowodam wewnątranej swobody- Swobodą

wmawiał on już w ..ebic od dni kilku, ale dziś 
dopiero zaosąl wątpić, osy była rz io»ywislę. 
Pióbowa myśwó o różnyoli jiiąknyoh kobie­
tach, spcikanych n t  Urodź życic., łeoz wszyst­
kie te  twarz* bez jegc w edzy i woli, przera 
biały sią w uśmieoh, spojrzenie i rumień je  B i  i.

— Cu za głupstwo! — mówił sobie oo ohw.la 
i zzpzda znowu w marzenie i tąsknotą,

Znał on dobrae to uczucie, które pued 
n azy ra ją  „slodkiem oierpiouiem" lec doanawał 
go zawe/e ula kobiet t- n e r ,o h  wzglądy mógł 
tią  ubiugzó i ot.-L,meó je; to, uuzuc s to było 
po prostu siL-esznum.

Gdy tak rozmyś’a ł.  oznajmiono m u , że 
młody pan z Borny rżyj; onał.

iVkrótoe też Miohzł wr edł do pokoju.
— M-ohsś! Tak rano i Widocznie na  dobra 

do wozernegc wstaw ,nir s.ą prsynwyjzajasz, 
kiedy o azi>wiątej jua j e s t"  u  sąsiada.

— Benek jes umny, ale pogodny, a  rze- 
jaadżkn konna srobiia mi pr..wdziw . przyjem­
ność Przez tyle lal tylko podozas wazeoyi jej 
używałem... Ale od razu powiedzieć oi muszą, 
ś un tu  przyjechał rtla pomówienia z tobą...

H enryka tknęło prssozuoie, ie  Rc*ia bą- 
dzie p: -necmiotem roi: iwy i im  uza* sią Doohą.

— fcluoham — z ikł, zapalając papierosa i 
długiego podają i Mmhaiowi

— Jast to m z.erye nader delikz m  iIM ohoiał- 
bym, byś rieez tą  zrozumiał tak, jak  iią  a a

.zeozyziscie... Otóż Bania j*D uadawyouaj ży­
wa, wrażliwa... p żytem ja s t  łtdna...

— Tzk, -it adnz — wtrącił Henryk.
— W  -akicf kcDietauh, nawet gaj żą dzieć­

mi, próinusć i zalotność łatwo roaondzió, byle 
im dać pra« o do przy. insi zei ia, że sią j 5 - 
bają. Ty He. tn lubisz to sa rzy st »o młodyuh 
kobiet, obraoałeś i ią w mem zzwzzc i n  L .-y  
łeś jąsyka poouleburw i półsłówek jakusmi zwy­
k l i  di nioh przemawiają . Naszego di ,ec*a 
szkoda... nie uhoiełiby ny widzieć gc przeio- ’ 
bionegc na .. ionowe bóstwo, nt Lió.ego cześo 
parą i ią kadzidła, a ono się ioh dyn, im upaja.

— J a  pannę Reginą traktowałem jak  daia ;ko.
— Al« sią nią zanadto zajmowałeś. Henia 

lada ohwila ęrzerobr su. z podlotka na panną, 
a jeżeli rzec ty dal ij ta t  iśó bądą, to  jej twcie 
gr* icizn.śji mogą w gł-wi* przewrócić. Proiin- 
tym cną tedy, aebyś Benił starał eią ignorowań 

_jpełn; * Wiem, će e.ą ena żywiej m e oboho- 
d*i śe oią tylko bawi jej dzieoim a ży wość... 
r ie  trudne ci w.ąo b?d«ie maj prośbie do- 
go-lzio

— Uozynią jak tego obcssz — odparł H en­
ryk  — oc wią lej, p rz iin u ją  oi stuai_osó óa- 
wiąe sią z twoją Benjamin*!, u l  z dzieo :iem, 
nie przyszło mi na myśl, żc diieoko to wkrut 
oa stanie zią panną, a wtedy... o, masz d u ­
szność Miohaaiu I

Miohzi uściskał Henryka,

- 1 .v prt, zam o'ą — rzekł — za moją na­
paść azisieiszę ale pami tając jak liemki n a ­
lały z i  tobą boją i ą btebi

— IU  panny B?ni nie m niebespieczeń- 
, 'wu K ilza dni ud powisdziati n  wyra­
źnie śe jej n ą  mój koń aaleko wiąoej podoba 
niż ja.

— Doznają ją w ‘y ie. complemtnoie -  »■  
wolał, śmieją i sir Miohzł, — Wierzą, ie  b j
■ iz, rą mówią Tl go Ma różne wady, ale 

k  amać nu umie

8:» y  p . r  I  -eemioki raekł w parę r_iu> 
siąoy póijiej c1 ■> Mionałc, który przyieohawzaj 
dc Józwowskiej W oh nie zastał H enryka:

— Fowiedi mi, oo mośe byó Heniowi? Jatf 
n iarw ói. mreie rą  w orawdzie i żartm e jak 
dawnirj, wsrakże ji widzą przymus w tej —c 

ilośai. W  „ n ie  gdzieś sią krąoi po sa do- 
mem, to jtzdzi konro, to poluje; ala m nir sią 
zd*j-v, że na poprostu sruki samotnośoi, i i  w 
tych ruobl w j h zajc iiaor> ohot znaiesć jakąś 
sztuozaą podaiaśą- Mozs to są tylko domysły, 
bo nie w Jzą  oo'iy go mogło m a uwić lnb nie- 
oi iryliwió... może jest e b n y .. Bo tn  a u  ooś 
jest, to nie mega wątpńwośo..

(Giąg dalszj nastąpi)
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jMti Bi sska^urę itron u. p. obyw ite.ł kTOrz* 
czasami po 500 lub 600 zł. za 1 otófikaw  ę W  
bierną, b i i» i' ma o oyć e jgabtuą, to uda 
iię  ona aknteozi ej, jeśli (u *  i’óo:my do ora to w 
jpirta^ifcioh gdri pieniądze byty .Jia*na — 
a w u  kim ra s a  obywatel po wypłacę fconifi- 
kaoyi pnyprow auzi wszystkie ń n a l.

J e ih  jsdiiak IV y o k a  o. k Dyrekoya kraj. 
aie ma aa myśli doknoaania zor- -o a , to uprz- 
n a m  s ponoaonis ~rg»uów w uwładnyob, śe 
wyi tata wobrem uioże n i r 1 misjcue •> *u 
mach niśei «tn n  gdy* ik ą  ilość na ornych 
p s nądi 17 każdy c J o w : a n i e ś ó  jest w etanu 
— ale nigdy wyżej tój au m y ; n  ozi bo­
wiem liędą fony aaweso za eźeć od fu a lub 
B'etaeki fnnk ^oaaryu- ów podatkowyob- 

Zdzisław ór. Brunicki 
wtaśoioiel dóbr pod Oieszai owem.

Co i o ciem piszą.
r"-8eł do E ady  państwa dr n»nryk W i 

lowieyur ogiajil w Buchu katolickim artykuł 
p. t  , Iłowe drogi”, w którym  pudaje na pozór 
bardzo proaśy sposób zwalczenia obt rukoyi i 
przywrócenia parłajcantowi ajolnośoi do r-łoy . 
Oto wed e prorozwoyi p. WielowieyrV;egO po­
winna większość parlamentarna skonso idowaó 
■ff ułożyć ’»an”  program postulatów, których 
spełnienie .ery w interesi narodów- rep ezrn 
towanyoh w łonie więkrzośoi, następnie nłużyu 
»~e*giTs,ay pro 'gram działania w .ględc— .ycb, 
którzy ohrą rezbtó państwo, poza parlatne“- 
cem uioiyó się z rządem upowaii ió go de 
przedfięwzięoia pewnyoh atznowi *yoh kroków. 
Te w skazar- mu przez więk-zctó krok: prze­
prowadziłyby reąd n oodstawi" dekretów, a  wię 
kezość po zeoraniu »ię parlauientu w zmieiuo- 
nyoh atoauukaok z a tsre rrz iłab y  je. Jeatto mniej 
więcej ten  jam  projeKt, który ch.nał m zeory ■ 
wi it lić na  Węgrzech Kolom*-  Tisza, tam  je ­
dnak nie dało r ‘ę to uskutecznić z powi du . .  
dlwośoi kons.ytuoyi węgierskiej, u naa jednak 
wcbeo t*go m an y  paragraf oztemaaty, jestto 
supe'nie mtjtliwa

Porządek m yil! w artykule dr Wielowiey 
skeg i jest n a jtę n  jąoy Nadeszła chwila, « 
której nareszoie ktoś La uoś zdecydować »i* 
musi. Pom ew ii rząd io nie robi, przetó ini- 
’>yatyw a powinna wyjść od pa.iam entn sieli 
jsat więzazośo ni >< b p zemówi, jeżeli jej nie 
ma — requiesoat in  pauz — a z n ią i par­
lam ent

Alei przeciek — pisze autor — nikt sic-iers* 
w jej istnienie nie wątpi i tylko brakuje jej jajne- 
go porozumienia i -iinego zw kicia — br-akcje jej 
konkretnego programu, choćby komproiuisow.f.. i 
opartego na szaohownicj* postu, ;tów 1 postulaci tów 
—  ale a r  s programu którego sam fakt ijtnie- 
nia jędrne wyrazem siły, będzie dowodem śycia, rę­
kojmią przyszłości pariameutary-mu.., ’Vi* traebn 
go stworzyć, choćby ulepić, a właSoiwi- konkre 
tn.e i praktycznie storaułować, ale w.edy powiu- 
dzieć: tak a tak będaie, a kto nie z nami, tsn 
p ribdff nam !

U; do programu .ostulatowegn ,lw .* J ' za 
p. ‘Wielowiey k i, śe Koło polskie Ja  katolikom 
niemieckim Czechom, Bueinc-m, dl *eń im, 
Ołnrwató-n i Rumuna—. - .zystko, eo " te  koli­
duje z int«re<emi kraju i raństw z Ale na  od­
wrót cekia Galiaya nia m oie w tym  paka 
wyjść z próiuem i rek im a; trudno bowiem . d 
Koła wyma—.ó ciągłych tylko poświęceń. - . 
to, cc wy ("m y  d ugint, _ a s ie  oai nam dać 
te, oo nam się należ/.

PrzeprawaJir.eni« "ałego ‘ego "łanu wy­
daja się p. iyislow iayskisw u bardzo ittw e. 
Bsąu przemei ma w A u siy i prawo sam dekre­
tować w sz/adn , co mu z- strony w ikszcśo 
m oie być za w erd: - no

Więc — k< Łcay p. W ie—wieyski swó, arty­
kuł — riąd  potrzebuje naradzić się ty lk  z g iry  
z tą  większością — duć jej aię ewentualne wyga­
dać o aicsugćłach u t-.w , które «ą "  projekcie — 
a potem... retem, w etoso m ej chwili znejdą aię 
epoeoby powziąć uchwały * pałnej I - t ie  — choi 
by naw - prny diwiękn ,amanyob pulju > . i kuła 
tawek dziecinnych, któremi zbrojL. rrayidą do lab / 
opozycyoniśd... Ł  stań eię mcźe także, ii —..jkszość 
ta raz zwart —  potran dać jrezyd.atow i śratl -. 
do wypełń., ma fgo cćnwiązkn, jaki wbła.ic nań §
0 zabeapieczenin porząćku obiad. — Doświadcze­
nia ju i mamy tyle i tak  Znamy słane atrrny n a ­
szych peprzadnii h uroków i prób nieudanych, iż 
ni* jedną rzecz dla innyon ma moil . ą przepro 
waaJLn’

J-ue: ze in ak 'm itizy o h  fra&cuskioh mę- 
iów  s te ru  z tu w aiy ł k sdyś, ta  w trudnych t 
tuaoyaob naU iy  'rzedewezyarki em uniki 1 ł»- 
tw»oh rorwiąrsń, Ozyrająo ten artykuł p. W ie 
lowieyek ego. iiimowolnie p y irla  net.* na 
w y łl owa rada frsnouskiego ałatysty  Nieob 
prawioa por-- znmie aię, niech rząd na to przy 
■tanie, nieob Cetara to wszyai to pedpie-e, * 
ju i  potem jak eię parlament -bii.ru- to ta  sa- 
*na prawica wezyutzj to przyim u do latwier- 
dzaiąoej wiadoKOsu:. B sgste ■ Ale kiedy p~a- 
w iia  nie ob i* e.ę na jrdno ugodzić, nie ma ła ­
dnej oewnośoi ie  -ząa r*  wśzyztśro to przy­
stanie »c p W ielo w ie jik i pndelby jeko pra- 
gram  pruwioy, jest wazelka p.wnośe ż L »  z

e-zyetkiego nie podpisze i ma me i* Inej 
r*ko'tn ie  po wprc widzeniu tego wazystki <g 
w iy o ie  znalazłaby się zńown ta  sumo większość 
w c a rle re n - e : erzy  oła to wszystko da ta- 
twierdzająeej wizdcmośol.

** •
Pan S - u n i s t a S z . j  pe :ow 'k  nale l7  nie- 

laprzeoaen e def umysłów w ybitóyoj, . le  z»-a 
u. i ma tę wadę i« wszy.iko w: dz’ e barwach 
jak mosna nejctaruiai»zyr>h. r*od w p ł» '-jm  ts-
1 pesymizmu wydał [ »d l a t ;  k iią iś  | r. t:
, Nędza w Galiori*, którs nam m-oblio* n« 
przyniosła szkody tak  w Galioyi jak i w K tó 
lastwi*. Tym >amym p eymiimem i  toaobrwa- 
ns »  wtzystkie gc występy tubiioj s*yoane. 
Oto Świnio, po dług jm  ">ilczen:i1, od..z wal pn 
się znowu w Słoto t pols/cmm i lu ; i »ł artykuł 
sioło: y  w róW iej m-ei -j z dwó jb ingredyen 
cyi k ry tyki i P ““ymizi-.n. Nio do Iztnieg- 
nie promiennego, iaduego przebłysku jakiejś 
wia: y  w le p tu  pr»y'*łośó nie ma w trm  ar­
tykule. Nie ma .ak ie  > progrsmu pok.zują-ego 
nam eo samy robić, aby było ’«j ej. Je«t ty l­
ko zgan-eniu w czembuł wszystkiego tego co 
rob my i trochę frazesów w ?ję‘j e h  s pierw­
szego bpsu go p dręczcisa ekonomicznego j»k 
naprzykłaa ie  zalały  wilgo no t!0.o drr-oweó 
lnb coś podobnego. Na;wain:e,‘«uy ustęo a ‘ego 
urtykułu zaoytujemy, aby ezytelciik *an» lf‘b'a 
wyTC-bił "*d o pesymizmu lana Szczeptnc 
wskiego. Oto oo >n p isze:

Sejm przy uzjlepszych chęcia-b nie moie wy­
tworzyć wieik.ej p :ęgi ekonomicznej w kraje, 
w kurym  sto su tk i eię lo .egu u nadają, ale jest 
goibką ironią pnyyuśció, te  Lunk krajowy ■ kep, 
iłem jednego miliona otoie wystarczyć " ,  kraju 

Sieimuminosowego, —  ie  zdreni wanie 15 tycięoy

morgu W V 80 lataoj ma iakiekolwiek więk iza na­
cięcia w kraju, gdii.by wypadał- drenować kilka­
dziesiąt tyiięcy uorgćw ca roku Pod względem 
ekoneimczc-m polityka .ejmuwa jest, juk gdyby 
ktoś, wyładowawszy jeden kilometr eolei łelainej, 
spodziewał eię doniosłych skutków takiej sieci ko- 
uanikacyjnej. Pod w .ględem cj wilizjoyjn”! mamy 
po 80 latson aatou-mii 2560 gmi oaz B kói, pod 
fzględam spoiaosnym saąrzepr ściliśaiy na cza. uie ■ 

określony reformę gnuon^. 2 zyjątkisn kilku 
chwil za Zyblikiewicra, nie miei-śny dotąd mar 
szatka sraj wego, któryby odczowai doniesłośó swo­
jego etani wieka. Niech się zjawi taki marszałek, d 
hędz.s to chwila dziejowego znaczenia JU ot .aj 
Pwębji A swobodna praoa c_!ego społeczeństwa! 
WssyetLie nasza zabiegi są daremne, w.lnośó jest 
czczem słowem, jeżeli rncL cywilizacyjny ua jedy­
nej swobodnej arem# praoy naród, waj nie w; twi ■ 
rzy petęp duchowej wyższej od rozwoju rosyjskie­
go. Ogr.niozsiii jesteśmy w rozwoju mater/alnym— 
ale tylko skurczenie a.Ezigo własnego mózgu 
i uschłośó naszego własnego serca rą granicami 
w rozw ju duchowym, Nasze uniwersytety i nasze 
szkoły powinuo wyprzedzić motylku wą ystkie uni- 
weisy.ety rosyj-kie, ale powinny dążyć do t“g-j, 
żeby się stały piernszymi na świście. Tylz_ r ten 
sposób możemy potęgą duchową zrównoważyć nie- 
za^rzeJsorą niże, ość materyalną. 1 o czyż możo- 
to być, jeżeli społeczeństwo toleruje, żj tę najwt, 
żniejszą arenę aziala_ia nst-odewego profesorowie 
odbiegają, żeby nczeetuiczyó w m-;emanych 1 -ynm- 
faoh dyslumacyi wiedeń-kiej i Czy możom, wy­
przedzić Hcpyę i inne narody, dopóki naśli lo 
wnictwo jest jedyną drogą pracy, a oryginalność, 
i samoicmość potępiana i zajioiuuiana ? A literatu­
ra ? Cryż -.iedmirmilionowa Galicya aa teku- zna­
czenie w Europie, co Iwumilion iwa Norwegi;. ? Czj 

iwet ~r grani ach Polski, ł'ałopolska i Ziemia 
Ruska nie wywierały czę-to więksi ego wpływu, 
aniżeli obecnie Galicy; na resztę Polski ? Czyż pod i 
względem myśli narodowej i czym eg o uaiiyotyamn, j 
literatura swi bodnego słuwa w Galicji moż »ię! 
mierzyć z utwoi.mi ktć/e muzLły przejść jarzmo I 
k&udyńekie c„nznr- rosyjskiej f Przeciwnie, tu bez 
cenzury widzę pesymizm, zwątpienie, rezygnaoyę 
nawet cdszcaepisństwo — tam krzep śó, arytrwa- 
łeść, l.ieogiętrśó 1 Skutkiem więc f -„jzywego poję­
cia pońtyki polsko aust.yaekiej posiadamy wpizwdzie 
możliwość dzirtania narodowego, ale z niej nie ku­
rzył tamy w mierze., wystarczającej pot zębom naro- 
it  wym. Tymczu lem fałszywe to pojącie ztaja eię 
molochem, pożerającym bezskutecznie c-or&z to wię­
cej sil narodowych.

Tyle n/ów p S.ozsp ti owsk;ejtc Owói 
nic u a  nio łatw !eieugw nad z*oi«go'ę'-)s ol- 
briTmioi pośyueki ua wysoki procent i prze­
prowadzał i- tego wsnyetki - n  od un oeego 
is ia  p. S . iiepenoweki W-ęo i zdrenowanie 
pól i nobndowarda we ws^yatbiob ywinaob 
pałaców enkolnyoL i wykonrnii w -zy-tkisgo 
tegc, oo według pciięoia ' p. Szoz-pan.-' »smcg-i 
f  istawi nass. k ra  powierzchownie n« równi t  
A rg  uj. Ale (»y psnn Sressspanwakienra sie  
wiadom-, jak .lobankrutówały wszystkie ts  
krąje w X- Judniowoj Ameryoe, n w Earopie 
Włuohy, Hiszpania i Portugilia, które zatnie it 
tśó pomału w zdobrwanin nowoczesnych te 
obnloznyob nuąd zsń  praoowały tak  gir^ouko-

jakoby ci nie potrafili mc porządnie zrobić. Czy to 
słuszne, c»y słusznie, ż< gramy ( ągla zia j»dn% nu 
tę, ż< co nie naezs, to Japazc ) Jeśli będziemy cią­
gle sak joetępywaó, wezystl je roboty oddawać za- 
miejzcowyiu toohnikom i piird.iębiuiuom, to eh/ba 
i ia  tyz.ąo lat n nas przemj eto m= będz i nasi 
echnicy i mnotnic, Łęaą i- zieli albo mrzeć z gis 

du w kraju, lub tu.io się po obeiyśnie!

poprze-

Sprawy sejmowe
(Nowe fwtdacyt stypmdyj.it]

W  oiągu roJin który upły q ‘ od 
dniej er y i sejmów-j, przybyłe krajowi »»» 
n u  eseś no »yob fuudaoyj stypendujny ih J e ­
dną z nioh jest fnndaoys jm-oniL -Karoli. Bie­
lo » skiego Zmartw w dniu 5 , zerwoa 1897 w 
Nebryboe Karol Bielawski włożył w te^ a - 
inenoie na w rg i eprd’tobi.roę obowiązek zło­
żenia najpóźniej du sześoir la t w 'Wyd rlo 
krajowym samu 20.000 ił. Doobody z tego kr- 
pitałn słu .yć  oęd na dwa etypeudy:. dla 
rozniów z famili. Bielawskiok. S rle" 'ew ioeó '', 
Dulębów, tudz - i  -i familii W itolda Z  oraif-iii 
go i  Janiszewsi ob tj. dla krew ny ob fuudatu- 
r -  i jego żony, b> itałcą&yoh się w jakimkol­
wiek zawodzie z Job: ym potopem  Stypendyi. 
te pobierzó oni b ęd , d j ukończenia s‘u- 
dyów. Przez eeśir)la-ie du.wolor-s do płaty 
kapitału ma dziadzio śp. Karo Bielawskiego 
wypl toaó dwa stypandy* po 500 e-ł rocznie 
u iom, Ltóryot sa a  sobie wybierze, jednym 
z niob ątolg musi być brataniec fundatora Jan  
3 'e ltw sk i, aoesf wyauialp lekarskiego .* Kra 
ko wie.

Drugą fuudauyą utworzy/* -m arła -  r, 
1895 we Ir-o w ie  sierota po e *. mujorze 
Aniela Hoffmann de a “rnŁ.irc. C»ły iwój ma- 
jątaazek. wy-oszęoy 7000 zł. pr.eznaozYła oum 
na dwie funduoyi. > których jedna przeen 
Uv u a  jest d] sieiót po włośo »n *ol z gmin 
riolin, M_Ł. ;m óuk  Boz;oo*ki, W itwi .  my- 
sów i Buliniszeze, aby in> dopoi o z lo  kszt*. 
oa ia się w rzemiośle, drsga zaś rundaoya *łu 
żyć mi n» ■ womogi po t>0 zł. dl* sierót płoi 
żeńskiej, atóryon oiouwia byli oficerami oo 
najwyżej w ; « i - j  mai ,

Trze!,;f fundaoyt i  »sió będzie n a - w i a n -  
ti toyi ś. p. W łady->w a Łoziń-kiego właśoioiela 
Pstrągowej. Kapitał jej etanu-wi ozęśó m ajętno­
ść . Pi irągows , obligaoye indemnizaoyjne war- 
tosei b60C itr . mon tą konwencyjną i akoye 
Aedmiugroazs ej kolei zaliznej w»rtośa. 1000 
ałr. w. a. Sh>pendya z tei un eoyi prze 
ozone ą pri ■dawszystliem dla krewn ,'oh fun­
datora i m ają wynosić po 200 złr. dla nsżdego 
ubtopoa pozuśtała zaś reszla rocznego dooucdc 
przeznaczona jest dla iednej nozennioy z familii, 
f" idators poobudzą-' 1 W  braku krewn rc' fun­
datora wepł o o D »  m »ją być stypendya .'u i00 złr. 
dzieciom biedoyob poiekiob ofiuy‘.listów pry­
watnych.

Cpt Lrtą fandaoyę ustanowił ś p Miobał 
Missbsrger zmarły w Tarnopolu w rrfcu 1&97, 
W yznaozył on dw« rtypendya po 500 -Ir. ab, 
ubogich a pi’nyeb * mo ąlnyoh uozniów naro­
dowości poiskit j, religii rzyrrtko - katoliasiej,

warb.zwskiego. Otóń głównoc owodząoy zmianii 
wyrok śmierci ni. ze- tł-ii.e d r  oięśkloh robót 
na nieokreślony czae

t  o u i k a.
Lwów 21 .tyc-nia.

W Ka«le os/c /ędności .kśe  Liaiaj ni tłok 
klientów, żądających zwrotn wkłudek jesi nadz- 
czajny, można nawet pow Buzieć jerreze większy niż 
wczorąj. Przeważnie wybiera dziś piuuiąaee klientela 
żeńaka, rozmaite kucharki i (okojówki widać atoli 
takż a wielo afi guspodyń douu i mężczyzn z nboż- 
ezej klasy. O ile wczor - j wybierali pieniądze pra­
wie eami żydzi, o tyle dziś W rawalr osób sztur­
mujących biura kaay widuó pra" io ,ulae ohrzości- 
janakis twarze. Policy* i dzisiaj utrzymuje porzą 
a t na chodniku przed gmachem i o b smy głównej.

Nieprzyjem "9 rajścla Dnia 18 b, u oabył 
się we Lwowie ba akiiemickiego klubu cyk istów. 
Pomiędzy guniami, które otr.yinały n» ren ha. za- 

jazenie jy 'a  żona jedi .go z prze"iysłowców lwow­
skich pani J.  osoba bardzc przyzwoita u córką, pa­
nienką uardzo wykntałcoaą i najlepazycd fonn 
towarzyskich. Obecni,ść tych p»n raziła iud.jSa ary- 
8t-kratyczu< pojęcia paru mnyel dim ze świ"ta 
inteligejcyi i wskutek tego jeden z członków komi­
tetu  balowego podszedł do p. J .  i dał jej do zro 
zumicni-,, że tylko prztz pomyłkę otrzym -', zapro­
szenie, a  pannę podam  kndiwla wyprowadził z gali.

Krok ten owego komitetowego, dający eię 
chyba wytiómac.yC roztrzByaui,im jakie mś, ztsługuje 
ua jak najostrzejsze notępienia i jeattatny przeko­
nani. że ów młody człowiek .,o rozwaday aam a 
za właściwe przeproaió owa dauy za awój postę­
pek "ierozważsy. Nu innem miejscu, m ian-.ic ie 
w „Głosarh publiczności” zamiejzezamy komumsat 
komitetu bauwege, przepraszający panią J ,  za tę 
przykrość, jaka ją spotkała.

Naaitestrrk po- .Colł 7 GuymałoWu do Lwów. 
Prez id int miasta WJ jęciu _ wceorąj pa połn- 

dnin du Wiednia w spiawif zasiłku i ąiowuj u na 
cele inwestycyjne dlb Lwowa w sumie 1 miiion- 
złr, o który gmina eię etara i — j*k wieści nio 
są — otrzyma go.

Naczuiny ay re z ta r  poczt i telegrafów adzca 
dworu Jan  Scfeuwioi wyjechał w zpn wad nrzę- 
dowyoh do Wiednia. Kierownictw* gylioyjeziej dy­
rekcji póozt ‘ telegratuw objął eter.zy rzdzci po 
sitowy Emil & merle.

V a lu t  iee i urzędowe. Zarządzoa puuztowy 
WłoueLni r- Dobrowoiik' pizsnieaiony • - t a ł  na 
własną uroŚDę z Dębicy do Lwowa.

Aybary do Rady ro'ejsklej, Dnia r 8 bm. za- 
wiązeł eię na odbytem zgromadzeniu tutejwyoh wy­
borców „Centralny komitet mirszczańoko-ludory11, 
msjąry na calu 3faraó e:ę o przeprowadzeni wybo­
rów na członków rto Rady mmjekie' w tym duchu, 
aby w si/s ts ie  az luies min :a Lwowa i wszystkie 
warstwy epołeezae były należycie ruprezeutowane. 
P r  ewoduioząoym komi otu obrano dra Jana Biało- 
gó,a<riege, zrstępoą Józefa M, Żalechowskiłgo i ee 
kretarzem Romana Hubricha.

Konkura rozpi.ał rektprat .zkoły folitechni 
cznsj we Lwowie na -„ idę profesora a: thitektury 

łacą 8200 złr., dodatkiem aktywalnym 480 złr. 
prawem do czterech iwinkweniów po 400 z(r 

Termin do końca mares.
Nie było w-zoiuj posiedzeniu Rady miejskiej, 

gdyż radni nie stawili s.ę w dostatecznym komplecie 
Poseł p. Stefan Mo, ni. był w< czwar »k na

'K- . . .  - -
_ . którzy po złożeniu egz-Mninn dojrzałości, ohcą

wo ,*k to nazn zaleca p Szczope- owsbi. T y l- ; aię poświęcić wyższym atudyoa ua wsneohni-
ko, ż- tamże kraje mają by t smtoelz e’ny, w ięc ' ono] ws Lwowie lu Krakowie. Jedno * śyoh
mogły - glon. redukc-ę ewyoh kuponów a L*m eiypasdyów przeinacz ono jest dla uoznia wy-
nia pM rol -ncby nawet jako krajowi zbsnkru- d*;alu p ra w n ic z e g d ru f  .e dla uczniu w ydiiału
towaó Ieoz p am oionoby tak  po la ki i dodatki rolntózego.
aż a-.p.coon ib-- wazy, i ko to, cośmy po i ;  ozy1 i PiąTą f ,: daoyę aatnnrwił p. Y^Udyeław ogólnej audj.mcyi u Oea_rza.
N* j *dn; t jlk o  " d i r a  *i? znpiłni« z i, B.eger i złożył t a  , i ą  -iet zt stawny Bs -kn Otzua.wo przy doełtzwch woJebowyaU. Oki
S*o*ąpŁfiOW*k m to MA to, 5# elo kr*jo- ‘ hipotaozupgo ha 1000 itr . Stypomiynai jedno staraniem posła Sokołowskiego i komitetu drobnych
wi ci profesorowie uniweyRytów, ktopiy ■ i  tej f ladAoyi prz^i&AGZ&us bidzie oo roku j przemysłowców w Krakowie przysyłano 23 Stani- 
m ii*t uciyó m todeiei sied«% praai , uoienuioy sskety ludowej w W anycAoh, wy-1 gławowa rok rocznie do krakowskiego cecłtu bmw-
ozęśó roku w wiedeńskiej Rż-dfie państwa. ; płacone jej jednali będzie dopiuto w duiu w kiego blankiet ua oferty na dostawy obuwi. dla

•  * k tó/y a  wyjdzie za u ą ż  lub zostanie pełnjieta 'ą, , r„  y  Przełożony tej korporaoyi, Eelil.a Kwaśnie--
* we lako pod ' .-arnuiioiL, że złoży du ród, ke ,-doneh Rady miejukiej i yrzeróżnycn komitn-

Gaztta techniczna jeszcze raz p o d e jm ie  j tuaie jwa <e oryt*ó, p:snó, raobt waó » zna za-1 tć » _.0110si; te blankietj nmiędzy ezewców i ka-
epraw ę wod 101-gów  lw ow ek oh, znan ą  ozjtel- 
.likom  Przeglądu ze spraw ozdań z  rad y  miej- 
k itj’ i oś ».ad- z a u 'a  np B  ilcra O bułou' iw- 

skiego, K ędzierskiego M .ś  anki; Gazeta te-h,li­
czna w y r roi-ająo w  o h rra io  k rajow ych  uobni 
ków, ' 'y,aso)'a z faohow .g  p« jk tu  wid leni* 
niew leśoiw rśó po-irierzan i  kirruwnior.wa robót 
teobnioztiycb w  k ra ju  cuda >zi-m om i  potrzebę 
popieran1* rodzim ego prsem y°łu . Oto, jo  on* 
ri»ze:

Himu, że to dopiero pociąiek sprawy wodocią­
gowej, a już dają się uozuwaó sh itki powieizaniu 
k a , mictwa robót te ihnicznyoh adi tóemcom. Jnż 

eaerijńn rokn, po oddania kierownictwa p. Smre- 
kerowi, irzepowiada jemy, że roboty przy wodocią­
gach będą oddawane obcuki jjowccm; s / n i —lc to 
uuno r jiabis, że ondzoriemisc, Niemiec, będiir po­
piera/ Niemców. Powie kto może: weiakżu oferty 
były publiczne megli i Polacy merowuó ■ tak, pa­
wi ie, ale wygląda to tak aamo, jakby „my prepon^ 
wali ttcmiewi ezkot średnich wepółnbiegsi eię 

ukończonymi akademikami o poaadę np. prefe ora 
oniwaraytetu lnb politeohniki 1 1/aaz praamy J  znaj­
duje ńę jeszcue w kolebce, gdy przeciwnie, w pań - 
ctwach oiaozLjąeycŁ nas, etci .momyeł bardzo wy­
soko . z istoty więc rzeczy wyu. ta, że przemyli .en 
musi nas w konkoreuoyi pobić Ale też x.arody, 
Ibające o swój przemysł i gospodarujące racjonal­
nie, rozpienją ofer&y tylko dla swoich p.-iemystc ■ 
uów, bacząc, by p m  dewszyitkizm pieniądz, który 
kraj daje, pcjo_.al w k.aju. My po |  rosiu z po- 
crzel j  i tak będaiamy imcsasiii do wodociągów pe­
wne m *teiy.2y pobierać z poza krzju, z tej po 
prostu l rayczyny, że ioh nie mamy ; d..-czego ko­
da' zarobeK. lie ma zostać u naj w Kraju f Aic do 
takiej gc podarui irzeoa rozun ego pairyoty.mu 

nie tylko tego co na jęryku My w ogóle dożo 
lubimy rozprawiać o miłości kram i ludu, ale mimo 
tego w czynie popieram/ cndzozieuiciv

Z ofert, priedłożonycn na wodociągi, rz—ie 
na każdy dział, samiejiioowr ok-zały zię tafaze, i 
rozumi się, komisja wodociąg. va (składająca aię 
niestety a roda rów) aa po oznuneniein z p. Smreke 
rem, pohoa je  Radaie uiiej»«iej do Zatwierdzenie, 
raekumo ilu dobra land'—  . miej kiego. Alei to 
było do przewidzenia, gdyż tierenci zamiejscowi 
r-ita li i mogli być lepiej poinformowani piiez pana 
Hmrekeu o . Db.*acb, b ' jak eobie ozytplóisj: przy­
pomną, w ogfnezeniu lioytacyjuem był djaatek: 
bliższych Wj jaśnień można zasięgnąć n kierująoeg-, 
inżyniera p. Smreke a w Manheim. —  A przecież 
Niemcom bliżej do Manheimu, jak nam, a p. Smre- 
’tar cbybabj Niemiem nie był, żeby ich nie popia 
rał. k Niemry są też lepiej przy-otowani, lepiej 
obsnajomivni /  akiami robetam' niż uaei p.aedsię 
burcy  bo u ja e  ma aię je pierwsi raz wykonać 
na większą skalę.

Tyl uwag na -azie, zr-« ą  wstrzymamy ę 
do aatwierdzania ofert pracz Rad miejjLą co . da- 
je się nie pójdue tak gładko, jakby to niektórzy 
panów zooia żyi zyj, be na szczęścia mamj w Ra­

zie miejskiej także .echnikó* i przemysłowców, 
którzy potraną obronić krajowy przemysł od no­
wego i  ,ń zamachu I Niestety, znaleźli lię tacy 
radni i nawet ecL—cy, Któi -  Lla popisn, czy eż 
i  bn—u zastanowienia eię nad tam, Co mówią po­
tępiali naezyoh techrików i robotników, twierdząc

sady r “ligii,
Scóstą zLaozn. fandaoyę jjtanuw ił nmar- 

łv  30 licea 1898 w P  iohni adw >kit di - Józef 
Trybule*, właśuioiel dób ' Trzciana, L ic ohćw, 
Glinik, B .ddsa i Źfenówka. Zapieni on c»ły 
swój me ątefe ruchomy i J '«rnchum' n. ety- 
; 6u yu po 150 sł. dla otulenfów izkół gimna-

zał im jo podpisyy »ć, tlórn .ozą", że te „gpiawu 
cechowa”. Nie r-7...mioąr się na tem, izettcy bez 
namyzłn tę „sprawę cechową” podpisywali. Syły to 
zaś blankiety ua ofercj d :etaw obuwia dlu f.rmii. 
Działo eię tak przez lat ośm, a miniateretwo naci- 
skaut- ,-rzez po.-łów naszych, przeznaczało d> po- 
ezozególnycL grnp oferujących po kilkanaście ty-

ryalaycfc, rezlayob, roltóJ*yob iub  bandlow yoh. i sięcy p„  0buwii "Dla Stanisławowa przypadał^ co 
Pierw?zcń.,twfl m ają k rew n i .an d a to ra , m a tę  .c1zni,  10 ib .OOG pa- butów, a samtniunii
p« ie  dzito i ohrzsśoijańiki^^ Etticissoi^n 8 Kido* | przyckodfiły wł&śaie na ręce owego Kwaśnitwekis"
myślą, a  ntkonieo dt.e-.i chrześ ljzn n- eazozan 
rzemu-śln’ków w Bo hni.

Nie liczno tych nowopozritałyoh sseśoia 
fandzer-', ani niewprowadzonej leazoza w ży­
cie fnndaoyi ś. p "Wiktón- br, Buworowiiicg-., 
wynoe'1 ogóiny n--jątsk nerodowy rnnonszo 
łtypendyjuycn i d-.broozynnyob, będąnyob pod 
na rządem W -o n s łn  k raic-ego , z końaem ro 
ko 1898 pokaźną sumę przeszło licdm  u mi­
lionów reń k io b .

O miliunowy raaiątik  a. p. Wiktorie hr. 
BaWoriwjkiegó p -zaznacz J -y  na fUudaoye, to- 
osy się gpór sądowy, gdyż Włodzimier* br. 
B»wnrowak' wy too*ył pi joa* i dniewakoicni* 
toztameutu ś, p. W iktora hr. lawnrowakiego, 
w którym  on z*pi‘*ł cą*y swój nziątek krajo­
wi Tymjzasem po-ządkujs dr. Jónef Korz«nir>- 
wskr biuliutekę pozostałą po zma * rfll randa-o- 
rze i zapewne niebawem już będzie mćLł ogół 
z niej k o -z y ra i. W  loku Jb egłyn, z ręko pi 
sów znajdujących eię w niej borryatałc iz .ku 
złgrasioanyeh uozon/oh. — Gospodarkę w do 
braob tur 'zoyjnyob nrowidzi W ydz:- ł  krajo­
wy WŁpólnie z kurttffiirMń i przedsiębierze ro- 
rm zi e inweetyoye i ulepszania, l  tóre coobła- 
riaji wprawdzie * acz w rnmy ale zwięksi ą 
doobody w p r .y  złych latzoL Pomimo f-oh  
ziaoznyeb - ,kł»dow n  .ja tek  fu id* lyiny i te ­
raz j a t  zfule eię p zwiększ*, g d / i  doahody ią 
więkui n ;ż w datki Wedle preliminarz* na 
rok 1898 przsdłoi ->ueg prze- kuratora obli >zo. 
n r  docnody n tią tk r  fundaoyjnego na 178 009 
zł 14 r t , wydatki zrś n» 157 372 *ł. 38 ot. 
Nadwyżka zatem dnchodów wyn ei tó.696 zl. 
76 ot. W  wydatkach pselimiuowano 31136 zł. 
na dok-ńikonie budowli zaozętyob w .oku 
1897 a 60 765 zł na wsniejienia co-wyob bn- 
dyLków.

go, który, jako coohiniatM, był w ofercie z-azbu 
mianowany pełnciuoct ikiem krakowskich rękod ie. 
ników. Cóż robił z zamówieniami tomi p. Kwaśniew­
ski-’ Do spółki z niejakim Szw 1 iwiezt n Me za- 
mórienie, tak jak je ufazymał, odspr.edawa. »,iew- 
oom z Kozowy, Podhajec i Moni at orzyak zą klik. 
aet guldenów, a otrzymane pieniądze na swoją obra­
cał korzyść. Tak miało eię dziać prze. lat., cz naj­
mniej ośm Wlać >e ’ojekowr otr _ my ekij -yiob 
na rachunek grapy Stanisławów kiei, Kwaśni8wkki 
zaś ściągał naleiytośei, a uzyekane „rebu. bom“ _ho- 
w J  dia Biebie. W tai sposób pozbawił K* Umew 
eki nnjbiedniejzzycl - omieślników e.ani*łaWot,akicb 
jakich 20U.0UU dr. zarobku.

Bprawi ;a wyszła na jaw zupełnie prij-pau 
kowo. Przed kilku mi siącami przyjechał miluow 
cie z Kozowy jedeu z tamtejszycu eauwcóW w calu 
eduuwienia z Kwaśniewskim ugody na diliAWy 
wojskowe na rok bi„żąoy, a Bp"tzawezy ‘iię z je ­
dnym z  -akowskich rzemieślników, nieopatrznie
się przed nim wygadał. Po nites doszli oaowcy eta- 
niaławowzoy do kiębka. Rs b c z  aię o--,rii c itero- 
Btwo, które pru/cianęło p. Kwaśu>ewek'eg: d* mu- 
ru i dowiedziało eię od niego 'ei prawdy.

Szewcy krakowscy wybrali z pomi-dzy aiebi
depntacyę, rtóra miała rzecz rzodatawió _ p. Na- 
miestnik”wi i domagać iię aannięcia Kwaśnityekie. 
go z godności przełożonbLO ko.potacyi, oiaz wdr* ■ 
żenią przeciwko niemu dochodzeń a karreg- Od­
powiednie doniesienie do proknutoryi k: akowskiej 
jui wpłynęło.

Zauny czyn l-ani JózofaRylska, właścicielka
piearowioc w Sanockiem, sprzedała bardzo tanio 
narozmę gminie, nie zważając, że żydzi j-0fcowj 
byli dać trzy razy tyle, co ęmina. KarczuA ta, 
dobrze się rentująoa zosiame teraz Barnie ioga ni 
schludną gospodę chrześcijańską, połączoną z czy­
telnią ludową.

Aleksander Bsndrswskl, słynny tenor opery 
frankfartskiej, przybywa jutro d: Kr*kowa i dr w 
poniedziałek koncert w sali teatralnej, poczem nda 
eię ca gościnne występy na scenie lwowskiej.

Saliną W Dolinie, scalona w listopadzie 1, r,,
zostan.a podobno — jaa stamtąd donoizą — odbu­
dowaną dzięki zab.ogom miasta i powiem o rzą­
du, który zrazu saliny tej odbudowywać już nie 
ebe a

Z powodu koicertu  Ipnarego Pideriwakic
go, danego w niedzielę w 'Ywsz»wi« przeprowa- 
’*c- krytyk muzyczny Kuryera warszawskiego pan 
Sygietyńaki następuję :e porównanie tego zLikomi- 
teg i artysty z innymi sławnyn-: pianistami pmaki- 
mi. Pisza więc:

Przed laty na tun ie  fortepianowym aiedzi6li 
dwąj królowib, jeden po drugim naprzód niezt, 

cyzyi główniudowudaąoamn Wojakami okręgu 1 a potem Rubinstein. Pauow nie ich nie ulegało

Waiszawa 19 atyoania.
{Porucznik morderc i pułkownika)

W znanej sprawi* porucznika 30 letniego 
Bakker wima, który ttr">lił do e rzg o  pułku 
n a  ' ,» Żzlińakkgo i inbil g ’, 'd h y łi, eię już 
dziś, a więa w oś®, dai po wypadku w sądnie 
wojennym okręgu w inzcw sl i ag i ro z p ra u ł 
karna. Bzkkare doz przyzc się do r in y , bro­
niąc eię, i e  był *urdr4ńuicny aż do u tr ,.y 
I ".ądomośsi. Sąd w jd a . wyrok, Ju z u jąc y  B ik  - 
karawioz po pozbawianiu go u  a ihooi w», ra n ­
gi oficers'",i€ j, odznaczeń i  w eriik i-h  p n w  il »- 
nu na żd ierć  precz .c . itraelani# Jad -k* wy­
rok taki muai być o d dznya  do j.aU a nej de

krytyce. Obok n\op jsanak, współcześnie i wipól- 
rzędn J, nki sywali się na estradzie dwaj ryoerzi,
wspóL awoduicy, pietaudanei do tro n i, uiriy  k rr-  
tyc< otworzył' oczy na sztukę gran., wegóie : Ka 
roi Tausaig — technik sk- ńczonj i H ani Biilow — 
myśl ciel wielki. Od czaar tych dwóch fortepiam- 
etów znakom; ,/ch w swoim rodzaju, choó każdy ni 
nu aposob, Ki-ytyza przestał, uważać ludzi grają­

cych ndzw yi tajnie zz półbogów, o Ktorycn z -oŁc 
wyrażać sią jedynie z uwieluieriem bezgrai iczneu

Od czasu tych dwóch artystów - wirtuozów w 
świecie muzycznym powstało również przekoiunie, 
któ.e w innych zresztą działach sztuki panowało od 
wieków, iż, cl.c.,0 zostać wielkim ryetą, trzeba 
się naprzód urodzić z tuleniem, a następnie, dziętó 
p: aov 6 woźnej i nmyaiowe' ataó eię taohmKiem i 
myśl ielem w iwej sztuce. Odtąd też artyś ;i-wir- 
tnozi, c r  leż wirtuozi-artyści, bo i takie >uatawis. 
nie y;n(ów coś znaczy, zaczęli eię mnożyć na polu 
sztuki. N-.a bruk ich i w naszym Kraj*. Dosc, nie 
ty!-“,ją .ikrzy ików wioiOuu.elistów i śpiewa ców, 
Wyliczyć nzzwijks* ■ Józef”, Hofmana, Józefa Sliwiń- 
ekii go, Aleksandra Michałowskiej o i wreszcie igua 
cego Paciomwekiego.

Gdyby Hofmai pn-j swoisj technice « izaoh- 
iti-onn.ij i skończonej, nesiadał z nrtury troehę wię. 
a^ą liłę hzyczią, coby wpiynęło niepomie.me na 

bnjnośó jego tonu w grze, byłby to dziś jedyny na­
stępca i zaaiępca T&usiga, Gdyby Śliwiński, uie po­
pi reatająo *.a pięknym tonie, który pozwala mu c_„ 
rewak iłnchac.j w -razem uczuo a. byl w swoim 
czaai.0̂  rozwi lął sze-zej i pogłębił zasoby techniki 
fortepianowej, byłby to izis iedyuy następca i sa- 
stę ica Rubinsteina. Gdyby Michałowski, ńuM bżnie 
od swojej świamej, przejrzystej teohniki ciyatr 
palec wej, był w awoiu ozasis postara/ się owładnął 
udewiaturę akirdacL potężnych i oktawach Śmia­
łych, co — oże nwarunkowauf joat temperamentem 
kriwkim, nyłbj to dziś jedyry  następca i -astępor 
Liazt- Słowom, i dyby iia te częściowe zaetrseże- 
cia, każdj : tych irtjstów, znakomity w swoim ro­
dzaju, mógłby byó nie jednym z pierwazyoh, lecz 
również „pierwszym pianistą w świeoie” .

Czemżf Paderewski góraje nad tymi i inny.. , 
pretendent!,u-  współzawi iuia imi, z których każdy, 
choó z innej strony, —znióał aię ni najwyższy sto­
pień trojn, lecz n: tronie uzmym nie zaeLdl ? Nie 
pora dziś, kiedy caij społeczeństwo w Paderew­
skim, po,it rtyetr i wirtuozem, ezci jeszcze oby­
watela, chaiakteryi owad zimno, ‘uoretycznlu lachy 
iego olbrzymiego, bo wielostronnego talentu. Dość 
będzie »stf m poprzestać ua charakterystyce ogólne., 
ile i j  eądj '"'powiaduue na podztawie. pierwszego 
wrażi lii iię zawsze mogą byó zluzzne. Paderew- 
si , jeżeli nie w  najwyższy nr, to przynajmniej w 
wielkim itopnin, pociadi wszystkie bez Wyjątku 
części ekiedowe techniki fortepianowej, i gdyńy po 
za tem Hm ar nie posiadał, tu i tak jeziczs potra­
fiłby teohniką samą kdumiewaó słaouaczów, zwła­
szcza, iż nie zbywa mn na sile fizycznej, dzięki 
której może górować tonem azeraow ponad orkie 
strą, co w wielkiej sali ma swoje ia i ozenie.

Le n -ziinka Wirtuozowska uprowrdza na sto­
pnie tylk tronn. Aby w świńcie tonów, jal zre­
sztą wugóie w sztuce i literaturze, panować niepo­
dzielnie, trzeba byó indyw:dualnośóią Paderewgb , po 
zu cecha ni wielkiego wirtuoza posiadu cechą indy­
widualności. Nie mi kompozycyi, czy to będzie 
Schumann, Chopń, Schubert Liszt, czy wreszcie 
sam •iderewak., któi ijby on nie odoznwsł, nie ro­
zumiał i nie traktc f ,1 r o swojemu. Jego ja  arty­
styczne przeziera nietylko z nczi każdego utworu, 
ale z poza każdego ok esu, z poza kałdegt taktu, 
z poza Kużdoj ozdoby technicznej. Jak Biilow, sty­
lizuje on k idy  t i. wół- Nu j;..c to jednał naśla 
dowz—e teg wieli-irgo fortepmnisty myoiioiela, któ­
ry rów ;ież, jak Paderew 3ki, podpoiządKowa, ewój 
temperameutn imyełowi. B najmniej : P id;rawski
woiąż jezt oryginalny. Uzuó w nim tylko mistrza, 
który yanuje zarówno rad t*chuiką, jak i nau so­
bą samym. W chwili, kiedy słuchacz z najwięMnna 
zaciekawieniem śledzi nortęp ucenący lnb malejąoy 
natężenia dźwięku, nie domyśiijro iię nawet, na 
czem się to skeńosy, a.-tri doszedłszy do kiesa 
siły, bądź w jednym kiBranka, bądź w drogim, 
strje nagła w miejscu i całkiem spokojnie za­
czyna uzewnętrzni inną stronę techniki fortepia­
nowej, lub inny odjień myśli kompozytora.

A przytem co za plastyka irazowania, »  za 
wyrazistość deklamaejri! Każdy okres m; śli ma 
swoją wypukłość odrębną, a» , 1 charakter indywi­
dualny. Dzięki temu dana kompozycja, w intepre- 
tauyi Paderewskiego, przedata” -ia się jako szereg 
obrazów z których każdy jest skończony sa® w so­
bie i dla siebie. A  są tam obiaty to burzy, to Bie­
linki, to gwałtów wojennych, to wynurzeń mi­
łosnych, to tańca szalonego, to znów nemie - 
chów zalotnych —  wszystko zaś malowane od- 
cswieduio to firnami jeenrawemi, to pai alem 
delikatnym, to dekuratywnie, aby całość ntray- 
Łiak w ,i.arakter*e to znów ezsangółowu, aby 
ksztęfty, pojedyńcze i wyraz nil straciły nio za ewo 
jej doskonałości. I  fortepian, pud palcami mistrz* 
‘mów huczy, śmieje się, jęczy, śpiewa a publiczność 
jeei w uniesieniu. Lecz cóż dziwnego ? Paderewski, 
dzięad swojej indywidualności i  zasobom techni­
cznym, podporządkowanym olbrzymiej inteugenoyi, 
przein icza charakter instrumentu .amegr Chwilami 
zdaje się, że pod klawiaturą znajduje aię jakiś przy­
rząd: to z grzmotami, to z dzwonkiem. W irawude 
ton w 1-antylenib, w astjpach, wyraz -'ąuyoh uczu­
cie miłosne i tkliwe nie zawsze wypadł dość okrą 
gło, co może jest ińm i m r ; instrumentu: lecz 
w zamian za to o&la suąlr dźwięków, od szeptu du 
g-zmotn, odpowiada naGupełnirj wszelkie * yniagu- 
niom a n-wet je j-.-zewyżzze Tokien tonów z for­
tepianu nikt n a  wyduś aje, i dla ego też atu linie 
Paderewski ot-zymał tyłu l: mistrza tonów!

•. LiltOWlsk w powiecie liskim nam piszą : 
Przed ośmiu iaty objął posadę naczelnika tutejsze­
go gądn powiatowego p. Henryg Sas Topolnicki 
i oiężkis obowiązki pńąezona z tym urzędem speł­
niał sumiennie, gui-Pwit, mądrze, sprawiedliwie i po 
ojcowska. Nie jedną łzę on w czisie . we, o urzę- 
dowmia osuszył, rtając w jbrom , pi zrzywć nych 
i surowo korząc krzywdzicieli Kw»styę narodowo­
ść: iwą w- ototasnin swe® zdołał t ik  ilsgodiió, że 
podczas jeso 8 letniego pobytn w Lutowiekach zgo­
da, obo.ólry ssseunea i miłuśó braterska mięazy 
"olakumi i Kasinami, nia frazesowa, lecz rzeczj wi­
sta i nietylko w samych Lutowiekach, leci w ca­
łym powiecie rądowyc bez przerwy pi now ia . B ę­
dąc Rnainom, trzymał aię wiei nie ewsgo uurządkn, 
Kościo.a i narodu, ale przytem azauowd i wysoce 
cenił bratni obrządek i narodowość. To też Jsdbcł 
sobie zarówno wcglęiy swycn przełożonweh, jakot ż 
prawdziwy -za ”uek, miłoaó i poważarib n podwła­
dnych swoich i n cJc j ludności uowiatp bez różni­
cy larodowosci. W  uznania tych zasług wład_a 

riełożona odznuczyta gu ' isloma dekretami po- 
cnwaloymi, a przen 4 lat_- zamiauowaiŁ go r ieo ij-  
wistym -a icą  sądu hrajot igo, pozostawiając na 
razie na p isadzic naczelnika .ua powiatowego 
w L-towiekaoli, Obecnie został przen sz onj do try ­
bunału ~r Tarnopolu.

Tutejsza Rada gminna naaala mu ania 28 go 
gradnia w nagiodę zasług ołotoi yel dia powiata 
i miasta dyplom 1 onoiowegu ol yw tolstwu Dnia 
15 bm. urządziła miejscowa i okoliczna lueligenoja

W ap lek -a je le  p r z e m y s ł  k r a j e w y
I / l d u J . t i  w s s ę d l l e  T  U  F  E  l i  U E H O  J O  Y S K I E S O l

■Humeezeea n e z z z z  i i z i z  m  zaałllgL  
HaMj ztneelz nę pned ziali nnlotnw

NajtańuzuiL i tinjiepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju paplełK i przyborÓK szkolnych i kauce 
ryjnych, oraz towarów wohodząuyob w zakres palenia, jest rklor

W . NIEMOJOWSKIEGia Lwów, plmo Maryaoki 8, Szczegółów* cenniki rozsyła się franco.
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** jego czuść pożegnalny w ieczorek z tańcami, na 
którym w ielebne duohow ieństw o i obydw ie narodo­
wości by ly  licznie zastąpione, bo przeszło 60  oaób 
* in teligeacyi św ieckiej w zięło w  nim udział. B a ­
wiono eię ochoczo do b iałego dnia, przy kolacyi 
Wygłoszono różne toasty  na cześć solenizanta i  jego  
ttdaioy, odczytano nadesłane telegram y i wśród  
kucznych oklasków  przyjęto podziękow anie p. To- 
polnickiego. Pnnktem  kulminacyjnym była oh wiła, 
kiedy m iejscow y proboszcz ksiądz kancnik Józef  
N otecki przy a systen c ji członków R td y  gm innej 
Wręczył solenizantow i dyplom obyw atelstw a hono- 
rowagos przyczem w  krótkich lecz wym ownych eło 
Wach podniósł jeg °  w e ło g i. S zczęśliw i m ieszkańcy  
okręgn tarnopolskiego, że tak czcigodnego i przez 
w szystk ich  łubianego radzcę do sw ego trybunału  
dc stają,

Z Koła p o llk ieg o . z  W iednia donoszą, ze 
Koło polskie prowadziło wczoraj w  dalazym ciągu  
roapoczętą cnegdaj w ielką  rozprawę nad sytuacyą. ■ 
^Vozoraj zabrał też g łos m inister dla G alicyi J ę ­
drzejowie*. Cała ta rozprawa, prowadzona poufnie, 
ma w ielką  donirałość i może pociągnąć za sobą 
W ielkiej Wagi polityczne konsekw eneye. R ozprawa 
W K ole polakiem będzie toczyła się  w  dalszym  cią - 
go  daiś i jutro

w /ggzorn lca  w  Kolo literacko artystyoznem  
odbędzie się  w  niedzielę po konenroie A lek san ­
dra M iohełowekiego na cześć tego znakom itego  
pianisty, _

Ś w ię to  m ic k iew iczo w sk ie  w  W iedniu. W  po­
niedziałek odbędzie się  w cali w iedeńskiego „Sto- 
Warzyezenia kupieck iego0 uroczysty w ieczór m uzy­
czno w okalny ku ucacreniu setnej rów n icy  urodzin 
Adama M ickiewicza W  uroczysteśoi tej, której na  ̂
dano barwę międzynarodowej, wezm ą oaynny udział 
artystk i nadwornej opery Irena Abe^drothówna, 
L cla Beeth, artyści Burgteatru pani S tella  Hohen- 
fe ls  Berger i  p. Józef Lew in aby i inni. N a czele 
komitetu urządz^ącego sto i p. A lfred Szczepański,

O w oce p rusk iej pedagogii- w  sejm ie pruskim  
w  toku d ysk u syi nad projektem powiększenia armii 
stw ierdził m inister w o jn y , ż* m iędzy rekrutami 
liczba już poprzednio sądowo karanych, w zrosła w  
0Btatnioh latach ■ 10  i pół procent na przeszło 15 
procent, a liczba kar ary  ch /.a bójki i skaleczenia  
Wzrosła o 150  procent. A  w ięc urzędowo stw ier­
dzono. że m łodzież dziczeje. Procent n ie umiejąoych 
czytać rekrutów w prawdzie s ię  zmniejdza, ale za to 
W daleko w iększym  stosunku w zrasta liczba kara­
nych już sądowo rekrutów.

Koncert A leksandra M ichałow skiego, najuia- 
kom itaiego w ykonaw cy utworów Chopinowskich od 
będzie się  jutro o godz 7 *|a w  sali Domu N aro­
żnego. Program zawiera sam e utwory Chopina, 
m ianowicie : 1 . Ballada G moll, 2 . E tude E  dur, 8 . 
Etude A a-dur, 4 . E tude F  mci, 5 . E tude E j  dur, 
6 E tude G m  dur, 7 . Imp.-omptu P is  dur, 8 . Polo- 
Łea Eia mol, 9 Ballada A s dur, 1 0 . Mazurek F  moll,

Szarady Papieża Leona XIII. W  R zym ie n ie ­
dawno zacięto  w ydaw ać nowe czasopismo w  ła c iń ­
skim  języku p. t. Vox urbis. W ychodzi ono dwa  
razy na m iesiąc, a w spółpracownikam i jego  są n aj­
lepsi łacinnicy w łoscy, w  pierw szym  zaś rzędzie 
duchow ni, począw ssy nd Opatów, a skończywBzy na 
kardynałach, chociaż Vox urbis nie jest bynajmniej 
piamem prświęoonem  w yłącznie sprawom  ducho­
w nym . W  każdym  z trzech numerów, które już 
w yszły , je s t  zamieszczona jedua szarada pióra 
Ojca św . Lenna X III , napisana w  prześlicznych  
dystyohach. Oto te  trzy sza ra d y :

I.
P a r s  prior interdam  yelis  ornatur et auro :

A lte r a  par*, prisoo tempore, nummus erat.
U no jnneta erimul ver>o p a r s  u tra g u e  gentem  

Rapto yiyentem  belligeram ąue ftotat.
(Część pierwszą czasam i przyozdabia eię p łó ­

tnem  i złotem, csęśó druga^ w  dawnych czasach  
była moneta a obie części w  jedno słow o połączo­
ne oznaczają naród wojowniczy i żyjący z rabunku)

II.
Creditur a coelo noater deseendere verUx,

Pes  noster medium por mare captat i t e r ;
Sed capiti coujuuge pedem : surgemu? ab horto, 

D antes qucd foliia, f iu e  et odore juyat.
N ec yerura arboribus Mtniles, nec dicimur herbis, 

N ec cąaama, aut piania, rea tribueeda mari.
(P ierw sza część pochodzi jak sądzą a nieba, 

D ruga część pruje morze, lecz złączone obie częśc i 
pochodzą * ogrodu i oznaczają rsecz, która przyje 
nmośó sprawia liśćm i, kw iatem  i  wosłią, A  jednak  
nie jeefc ona podobna ani drzew, ani do ziół i nie 
jest łuską ani p łetw ą, ohoó jest rzeczą mającą z w ą  
zek z m erzen)

m .
E t dolot et g& ulet pars prima , sed alf er a seiyafc 
Quo y e sca re ; reforfc utraque j in c ta  deous

I  i c ieszy  się  i sm uci część pierwsza, druga 
konserwuje do potrawy, cb ie saś połączone dają 
ozdobę.

Za dwa m iesiące Vox urbis pomieśoi rozw ią­
zania tych  szarad wraz a nazw iskam i tych, którzy  
je  rozwiązali. Poniew aż i  w  suszem  epcłeozeństw ie  
j e łt  dużo osób, um iejących po łacin ie, powinueby 
one postarać się, aby m iędzy nazw iskam i rozw iązu­
jących  in a laa tf się  także nazw iska p clsk ie  Jak o  
nagroda za rozwiązanie szarad w yznaczany jest 
zbiór w ierszy łacińskich  Ojca św . R ozw iązania naj­
lepiej przesyłać w prost do redakcyi Vox urbis 
W Rzymie.

Świecenie aorza. W ystaw iona w  teatrze skarb  
kow skim  dość słaba sztuka G anghofera „Św iatło mo­
rza0 obudziła zainteresowanie s ię  naszej publioznośoi 
w spaniałem  zjaw iskiem  foaforeaoencyi morza, które 
w  sztuce tej m arynarz z takim zachw ytem  opisaje. 
W  licznych tow arzystw ach omawiano przyczynę te 
go ajawieka, i próbowano rozmaitych tłum aczeń, 
mniej lub więcej fantastycznych. Poniżej przytaczamy

I I .  Scherzo Cis mol, 12  Prelude Dea dur, 18  M arsz ' dotychczasow e w yniki badań uczonych nad tą fcwe- 
Pogrzeb aw y, 1 4 . Polonez A s-dur. K oncert ten  bu- j —  Istn ieją dw ie teorye, tłum aczące fogfore* 
uzi ogrem ne zaciekaw ien ie w  sferach m uzykalnych goeneye morza. Jed oa  z nich uozy, że zjaw isko to 
Lw cw a zw łaszcza, że p. M ichałow ski p om im ou sil*  , pow staje w skutek  obeoności w  w odzie drobnych ż y ­
wych zabiegów  nie dał się  dotąd n igdy skłonić do t jątek, nazwanych przez sław nego uczonego Lamarka 
cpUBzcienia W arszaw y, w ięc ci, którzy tego naj- j HQOCtiluoa miliaria0 ; są to istotki galaretowate, 
znakomitszego w ykonaw cę Chopinowskich utworów  |  w ielkośoi łebka od szpilki. W strefach podzwrotni- 
cącieli poznać, m usieli jak  dotąd jechać do syre- , how ych  św iecen ie sprawiają drobne skorupiaki, me- 
^ e g o  grodn, tym czasem  teraz nadarza im  się  spo- j inne zw ierzątka. Ż e w  samej rzeczy mamy
8obncśó nzłypzenia go w e L w ow ie. 1 t*  do czynienia z meduzami, dowiódł tego w  roku

Z C e sza n o w a  nam p iszą : D nia 8 km. urzą- zeszłym  p. Fouchć, który przedsiębrał badania od- 
^®ono tu staraniem  m iejscow ych pań drzewko dla nośne przy ujściu Loary w § Frauoyi. Przekonał on  
daiatwy szkolnej, prayozem obdarowano k ilkadzie się, że św iecą n ie ty lk o fale. ale i  p iasek nad-

ubogich dzieoi obuwiem, czapkami, płaszczami, brzeżny, skoro go  poruaiyó. Badając spraw ę głębiej,
chu8tk*a^ sukienkam i itp przedmiotami, N ieznana  
ta  K*ca w  naazem c ia ste czk u  w yw arła w ielk ie  
wrażenig na deieoi, które m alow ało się  na icb ros- 
P ^ ^ iou ion ych  obliczach i b łyszcząoych radością i  
aadowoleniem oczach. N a środku udekorowanej sali 
Stało p c h n ie  ustrojone drzewko, w  około którego

p. FcucŁó dowiódł, że zjaw isko n ie odbyw a się tu 
taj tak, jak n» południu, za sprawą specyalnych  
żyw ych  istotek, le c i  ma za przyczynę gn icie mar­
tw ych  i drobnych skorupiaków . Stworzenia te  za 
wierają znaczne ilości fjeforu, który uwalnia się  
w skutek  roztładu, a łącząc się  chem icznie s tlo----   ’   1 '  ------- -------------------- ---- ---— J — --- 1 -  ~ — — —■-------- ---

leżały dary dla biednych dzieci i łakocie dla w szyst- nem  pow ietrza w ydaje św iatło, podobnie jak  łebk i 
kich. p o  przemowie m iejscow ego ks. katech ety  od zw yczajnych zapałek.
d*ieci deklam ow ały i  kolędow ały, a po serdeoznem  Teoryę tę, nową zupełnie, m ożnaby nazw ać
podziękowaniu w ygłoszone®  przez kierow nika szkoły, „aoologiczną0 w  przeciw staw ieniu  do t zw . „chemi- 
przystąpiono do rozdawania przygotow anych przed- oznejw, stworzonej przez p Otto, który dowiódł przy 
® i°tów , którymi obdzielono około 2 6 0  dzieci. j pom ocy doświadczenia, że fosforesoenoya ta odbywa

N adm ienić wypada, że fundusz na to potrzebny się  w yłącznie w skutek działania ozonu. Ozon, jest 
*ebrały panie, *& co im też a w  szczególności p p : to chem iczna odmiana tlenu —  niejako tlen  zgę- 
■^ytusowej Karchezow ej, Stanisławow e] D łagoszow - szczony, posiadający w  w ysokim  stopniu w łasności 

Ludwikow ej Szydłow skiej, Stefanowej B ie li- spalania —  inaczej mówiąc, utleniania w szelk ich
^°Wiczowej i pannie Jadw idze Gaoińakiej, grono 
ńauczyoieleki# składa tą drogą im ieniem  dziatw y  
Szkolnej najserdeczniejsze podziękow anie z ży c ze ­
niem, aby ten  przykład znalaał naśladow czyn’e i  
^  innych m iasteczkach naszego kraju.

Podatek od spadku. Spadek po cesarzowej

ciał organicznych. —  P . Otto otrzym ał nieustające  
św iecen ie w ody morskiej, stykając ją z powietrzem  
ztw ierająoem  ozon, W oda, w ypływ ająca z naczynia, 
w ygląda w tych warunkaoh jakby mleko. Teorya  
ta jest w ieloe prawdopodobną w obec faktu, że w o ­
da zupełnie czygta ^zachowuje się  obojętnie. Tak

Elżbiecie dał p o w ó d  d o  ożyw ionych rokowań pom ię- w ięo św ieoenie oceanu, to poproetu w ynik  spalania  
dzy ambasadą au itryacką w  Londynie a angielsk iem  się  drobnyoh cząsteczek organicznych w  zetknięciu
taioieteryum  spraw zagranicznych, adm inistracją  
podatków i zarządem banku angielsk iego. Ofiara 
Luocheniego złożyła  przed kilku laty  w  banku an ­
gie lsk im  sumę 10  milionów fc., 0 npominają
*ię obecnie spadkobiercy, a na którą administracya  
jM atków  chce, w edług praw, W A nglii obowiązu- 
ł\«ych, n&łożyó w ysok i podatek od spadków. Otóż 
^ W a d a  anstryacka powołuje s ię  na zw yczaj, iż 
8P*dek, p° ambaaadorach zagranicznych, zm arłych  
^  Londynie nie podlega opodatkowaniu, tem bardóej 
^ ‘ęc n ie powieden być śc iągan y podatek od Spad­
ków  po panujących. Nadto ambasador przytacza pre- 
Cedeng 2 przed lat k ilko, gd y  po śm ierci jednego  
a monarchów europejskich, k tóry  m i»ł złożone 
*  *>anku angielskim  15  milionów fr., an gielsk i u -  
rz%d podatkow y uwolnił sumę tę  od podatku na tej
k a d z ie  i i  w  m vńl testam entu, część spadku m iała + 5  R  Bar. 768  Podnosi się. D asscz. 
DrBhi.A 1 1.  u i     . 1__.____■n .  z »Egielsfc>ch ksi,iaiczek krwi

..pad ł*  wówczas k -ozsazt H.rcoarta, 
**cM«n.g0 kaacle z» ikarb,. Obecny lord-
kanclet* H icss ■ Bearn mial podobne udpowieisif 
*- > •awuorow. cnatryackiemu, ii  w 'aoym wypadku 

'Wida abalsgii. Ooaekiwane niebawem poatai. -

f i łA O T r r n i n l n h r n A O A i  t I*°y poaiow, aby natawa ta  ju t ■ 1  m iała byó i t a i o t i ,  tu b .  bowiam ifalowa była
U lO H y  p U U i l  n i O o ’ d .  ; 8ty o » n iab  r. m uła w ły  i t ,  tam bardtle' je  ang&towaut w Kijowie.

W  wyjaśnieniu niemiłego laraeLiu n..1 wie- ) -aa  jaw iad )iył w  raanii, i* t.Jtawy w taj ior- _______ ________ ____
ciorkn h ókademickiegc E Iudu Cyklistów “ 18  bm. łbie, jak j a  nobwaliła iabt poałów, v  wtgl^-
w Kasynie uii.juk.rii aaczłego, podpić, .y komitet )ów  fiuauaowyob nie n.ota p r* .J  o». do aan-
podaje niniejszem do pnblicznej wiadomości, ie n- koyi K n iay a  awiaea p n a to  p riy ję jia  nstawy
bolewa nad przy_rości^, k ‘ora r _n.ą J. żonę prze- w  pisrwotnam b rinu tn in  projaktn r«.aowagc.
myałowca mte ssego apuokma oświadcza, ie wina j WIldeA 20 atyczniu Jak  dz;exmiki dono-
w tej mierze leiy po stronie pewnego komitato- ■ B , ,  j^da miejska w urorynyi nobwaliła wata-
we^o, który działał pod wp/yn sm rozóraz iema j w b'udt» t . uroozaie paw»ą kwoti, na  »
b e z  p o r o z u m i e n i a  s i ę  .  lomiteteji. Za  ̂łożenie t«m‘* uniwersytetu włoskiegc
przykrość tę komitat pani% J. najmocniej prze- i Raguzj 20 atyoania. Na prom* itdaie aks
Pr,SŁ-  plodowji pani eros w nstaoL robotni«a i *grn- ■ tt.- ■ T H .  n- w w v
K o m ite t  w ieczoru  a kadem ickiego  Kluhii. n iM isł.6to j - i - -  -— «  W iednia, L  8 W ittenberg z  W rocław ia. K. R abi­

n ie  L u jo w i ie.

' Budapeszt 20 stycznie, 
siedzenia sajmn złożyły s ię

H O T a  IMPERIAL.
pi»rwuor%Ądny hotel restauracja i kawiarnia. 

Lw ów  —  ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dni* 21  etyrznia. H . hr. Stareeń- 

ski z Ł ow ciyc  St. br, H agenow ie z W ie lk ich  ó cz . 
i L . Ż eleński z Zaczerni, Dr. J . Lachs z K rakowa. 

D yr. K. V osa z B ia ły  Dr. Ad. L ast i W . Gebhardt

C zęść ekoriomiczna
W l.u .A , H e  YOEilia 

(Z). "Wozo.a.sze pogiosk, o błiskiem roi 
wiązaniu Bady łA j iw i  i  o rozruchach w P ra  
d za  nie spi »w iz:ły się, mimo to jednak rnoh

[ p ło d o w i papieros w n*i*oh robotnika i .g ra -  j ‘ “ f s  w f t f e Ł  \  *
Klubu cyklistów  ̂ ohoteł mu dolną szozękę. Robotnik nmnrł w —  -  — ^ rocławia. K.

; szpitalu.
Na dzisiejsze po- 
t i z y  , łirow aria

ir r ien n  n a d  ł "itn, r - t  p o z w o li /  p o sło m  B o c k o ­
w i, 'W n ;m a n n o w i i  H o r a n s z k y ’sm u , a h y  prn - 
m a w i . l i  p rze d  n r z y s ta u ie n ie m  d o  pOntadkn  
d z ie s n .g c .

Izba wniosek teD odrznoiłi, poozem < 40*.a g ie łd z ie  b y ł  b a iJ e o  n io en a o k n y . O je r o w a n o  f ™ , p o o ” “ .ra, l.f
w ła ś c iw ie  t y lk o  w a l , . u .  3b  knr io h  ■ J m & ł s i ^  d J  h  ,  ?  n n y ’0h , od ro-
s łę  z n ó w  o  4  / ,  z ł r  1 z a m k n ię to  g o  n a  2 0 8 1 5  ; 0J0110 d „
S n e k n la c y a  w  ty o h  w a lo r a c h  o o d sy o a n a  i z i i  Rzym -z0  . tyCzn ir . P a p ie *  n ie  o p u r a o z a ,

p rk o jn  s k u tk ie m  p r z e z ię b -e n ia , j i .k ie g o  n a b a w iłhyła z Berlina K ilka znaczniejszych tranaekoyi 
zrobiono dziś ik ie  w akoyach ] z ańskiego 
banka koma -cyalnego i przez to yyśrnbcwknu 
ich knrs o 27 złr. ua 1476 złr. Popyt o te 
akcye ma swe > ródł. w tem, ie  bank komer- 
oy nalny jest głównym akoT.iu a ry t zen przed­
siębiorstwa loteryi klasowej na W ęgrzech , 
które w .oku ubiegłym tak  świetny i teres 
zrobiło, w  'nnyob kategoryiioŁ wa'orów flazto 
aoye kursów były baruzo n ism aczns: Ocrski- 
wzno d u ś  na powno ob hienia „top" preosnto 
woj v-zaz b a n t angielski, jakoś 'a to tri w po- 
łm n ie  m i e s i ł , depesza z  L -ndyns, ze Dy- 
rekeya b .n k n  obniżyła eskont, ale nie w tej 
mierze, jak się tego spodziewano. Łics ino b o -. 
wiem ie  eikont londyński o in iio iy  jostaoie 
o cały prooent i ł n >  3°/„ g dy i eskont pry- 
w atnr sradł — Londynie - a  1 ‘“/n 0/. — tym ­
czasem Dyrekeya banku zdecydowała się rb- 
rć iy i  urzędową stopę proncatową tylko ‘/ ,”lo 
z 4 na 3 '|,°/0 — widocznie a .te iu  zsrząd tego 
najpowainiej zegc in t-y tu t- finansowego J ie 
'.;i,»rzy jeszoze w trw ćłoś/ cotoi-yeh sto it__ków 
j dfalego ma się na bauzuośm. Za kilka ani 
odołyn.e z Poli an.ćryioki pancernik wojenny. 

Cesarzowa E iib ie ta* '  w długą ) odrói misyjną

HOTŁl  ż o r ż a .
Lwów — Plac łfaryaoki.

‘rzyjechali ani* 21  s tyczn i- Hr. Bnińska- 
. —leck., z H s iy n k o w io . Hr. C lonna '!io»  nwsb  

z Ołnm b. T adens-ow .d  N iem sntuw scy ze Zbaraśi 
Jan  D om aniew ic. , e  Scnodnicy. Zygm. O roblew ski 
i K a łn - , P r d e r y b  Pokorny z L u lk ow e K ajetai 
A gop .ow .ct z T.-oianówki H enryk  V iller  z Paryżr 
W . Pb irzycki z Z an  chow a. B  Studziński z Za' 
lesiczyk .

Bubryka te n ie  poCuodz oć I ie l  .kcy m e . nrzt 
cel ona na n ią na o e h ie  żadnej odpowiedzialnośoi

się w ostatni,.! dńiaob. La po-alą przynoczne ■ 
go 10 r  ar ta  dra Lappooiegc, Ojoieo św. nie 
n d z io l.ł dziś tak łe  tndyenoy' Lapponi zape­
wnia ied-ak, łe  atan zdrowii pa 'eśa n — je it j 
zatm  ailający i śs papie* jutro z łóika m

Wiedeń 20 styoonia. J i  Politisehe Corres-1 n | 0 W 0 Ś C I  N H U t f O W f
por.Jenz donosai z Aten id  jere ra ł SmoJeń.ki, j 
był; m iristej1 w<iinj  p ro r ł  rzęd aby mn po 
*wo'Ono odpowiedzieć na

y-yetedł z druta K u r s  l - a z .  : . .» |l  | .  . .1. JCe- 
spr». sdauie nastę re d ,  iS am o n rze l. P o lsk o  k lem ien k l, :n .s  

non tronu o cstatniei wojnie gi eoko-tureckie) v‘ .Rel,K' i l ' ,ra  w y d an ie  X ł H
celem nsprawiedliwienia
o rze . księoiz zarzutów Smo’eL«ki zapowiada, 
ie  jeśli m a tegc pozwolenia nie d .dza. to on 
wystąpi z armii, »by mieó w olu , tękę. Lpra- 
wosdanie następo; tronu w j iłach wojsk'’ 
wy oh greokinh wogójr bardzo - < ue spr.wiło 
t Ttż-nie. uie potwierdza się jednał pogłoski 
jakoby ksiątę w yzw s-y został n pojedynek 
przer dwóoh wyiszyeb oficerów.

1 K a r *
. . .  t  II-Ri w> a ^ n le  IX .

s ię  Z p o a n ie s io n y o h  . Z .  .d-t.-j.aiki ts wy.wiadczsią od lat 19h_ bsrdsfl
'  * I - - ------ — neł i , . !  . . . . .   t--   ■____wielkie pr^y język* u l e m i e n a ­

u c z y c i e l a  i pomimo złowrogo uiposobiojrch wjp łkon- 
kurentów, zyskały gob’* rozgłos i ogólna **nania, nietvlko 
tn w kraju, alg i w calei Enropig i w Amgiyca. Tago 
dowodad ja i sama cyfra edycyj i licm e podziękowania za 

’ atron? puMicznoścL Cana ba-dzo alska. bo K un I-szy, 
jako brnizurka, obijmuiąca 1 5  a r k u s z y  gfgtago. dro- 
bnago druku, w dosyć dużym formacie, wraz z k l u c z e m  
na końcu dziełka t y l k o  9 0  c t ,  Kurs lig i. obejmojacy 

J bli»ko 2 7 1„ a r k u s z y  drobmgo draka kosBta;a z ł r .
W lsd sń  2 1  s t v o * s '» .  K o m u n ik a t , w y d a n y  » . 3 0 , k o m p l e t  ( o b a  k u .  . j  r f - ,  8 . 
n i  ,-a i  s o  t ie r e n o y i * : )m iie tu  w y k o n a w - !  w W ^ e ii  _ « .n i  i  ,  ped sr - ,v  x n ty  ,u n m io w jn ra j  .zsj 

cz'20  prawioy, która trwała 3 '|,  godziny, tak  
en i-w * : Ns si proszenie przew odni'zęe.go przy 
były na is b r i i ie  prezes gabinetu ’

u c z k a  P o l s k o - F r a n c u a k l e g o  % w y d a n i e  tr z e *
d e ,  tegoż autora- Cena zaszyta 2 2  et-

S a m o u c z e k  F r a n c u s k i ,  został opracawany 
h r. T h tltt 4 wydany tylko wskatak u z l ln e K o  d o m a g a n i a  s ię

na wody wschodnio az>«yokie. Na okręcie tym  . 1 **»**■* f  abU c.no* e l l ^ e d a g ^ - w '
n d . się p  StiT ln Maathner, syn *nanego U- i  ^  nabyoi. we wszystkioh g -n ,fac iach ,

ozonem powietrza. Przypom nijm y sobie, żo spró 
chniałe drzewo, niektóre rośliny także św iecą  
w  ciemnoŚGmoh P. Otto przekonał, że tak samo za­
chowuje s ię  w  obecności ozonu mleko, alkohol i 
parę innyoh płynów.

Zdaje 8ię } | e  obie pow yższo teorye dadzą się 
łatw o pogodzić. W  takim  razie w spaniałe zjaw isko  
należałoby przypigaó: 1 ) obecności w  w odzie mor- 
fikiej żyjących ftw orzeń, posiadających dażo fosforu. 
2) utlenianiu eiczątków  organicznych za pośrednio- 
twem  czonu,

Ztn&rli. W  okolicach Tuluzy w e Francyi 
Leon Nim owaki, in żyn ier  kolei francuskich, w eteran  
e r. 1 8 3 0 , ozdobiony krzyżem  virtuti militari, 
lat 8 6 .

Stan powietrza. T . o g . 7 rano , w  poł,

w ierne rząau *ńgisiakiego W tej sprawie obchodzi,

Między małżonkami.
Ona. I  ty  śm iesz jeaseze spojrzeć mi w 

twar* ?
On. Wi&m, że na to potrzeba edw agi, a le  już  

się  przyzwyczaiłem .
Z psychologii małżeńskiej

—  Chciałabym coś stosownego dla męża na uro­
dziny ?

— To łaskaw a pani życzy  sobie z a rew ne c«egoś  
bardzo tan iego? Zaraz przedstaw ię. (Ś n ig u s ) .

Buęuzj mnemi, królowi ejentkę hiszpańską królo- 
w łoską 1 k ról, belgii' kiago którzy znaczne ka-

P « ' y  tn.jr Błoion, w  banka angielski® .
s Pls lu d n iń cl. D in oszą  * W iednia, i e  jom i- 

aterstwo epra w ew oątr.n ych  przygotów nje na rok  
1 „ ow5 "pnj .n anco-i caU , monarchii.

aanochody  W wojs-u Bosyjekie w łaLo 
wojei' rfe Ptaian w,ły aw je woj k , forteczue aao- 
patrzy u w eam0»h«jy> ^d j ł  , prow adzone codozaa pa , dniu 
JeezłoroMŁ, -h Wiwkich _,ullł„ rdT, p„d Bi. łyma™ Scuppeg , 

iem prób .a to, w.ujem pamocnudóv do Celów tyesna kimedya w 5 aktach Eam :nda Boitanda, 
“ietnych bardzo dobrze wypEdly. Obecnie rcLyjjkie przekład Jana Kasprowicza. W uoniedziołik-Cy""'’ 

?*bi iterttł- o v cn y  w j(dnej z fabryk ■ -  — ’
i^cnaŁion 66 SLładinyth samochodów syatemn 
T btaida. Do rozporządienia wargz .wokioh wojek 

‘łącznych oddanych będzie 87 eamor-hodów.
S z c z ę ś liw a  QW*n a  ^ ieS Oraa, położona w

Rjperiuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
popołudniu „Skąpiec", komedya w B aktich Moliera, 
wieczorem „Tra^iata", opera w 4 akt.,-:li Verdiego, 
1 a z; występ ńlekaandia Myszngi. W niedzielę po 

„Szrtani na liemi", operetaa w 4 -.kt.ch 
wieo orem „Oyrauo de Barger»r“, romau

lamentarn*. Nfc nie wyw.ąinlr, się a id llza  
Jyskn*ya w które; wz iy«oy _ ó w o y  w7 razilj J 
aholewanii. śe wskutek obrtrukoyi parlament 
słwzauT es* kn wielkiej szkodzie ladnośoi na 
zapełń* bereiy"Hi.śd.

Wiedeń 21 stycznia Do Aeue Freie Prettt ■ 
do. isz* ■ Chebu (Eger), ie  tamtejsze Bada ‘ 
mieiak* powzięła rezeluraSj zachęcają-ą opn y  
eyę w Badzie P»ńrtwa d wytrwania n r z iję  
tem -tanowisku i domagającą się bezwarnnko- 
wego zniesienia rozporządzeń językowych. !

Wiedeń 21 rtyoznia. Za tron; joi>- 
oyi utiowainionej d o  tego, ctrrym nje F n m  
d en b la tt  wiriomośó, i :  opozyoya przgnąr umo-1 
iliw ić pnyjśoie d: .k u tk a  ugody, * tc w in- 
tcr*„ie u tr.ym ania  p itęg i i p j w g 1 losarohii, 
nien- iiej raiędrynaiodow.g . s l «  t u :  n  jjke A rjtru  
W ig i i. gol iw* jes do jak  n e jd t^ ry  h 
ustę; stw. iso  wa unek, od któreg .nal 
nie rr ośi odit«pió, domaga się uttąpieaia b_ 
B irfly ^ g o . Opozyo/* , w ra .ie, gdyby br 
Bat.fiy upie- ł tię  przy tem aby pozostań ua 
s w era stanowisku, nie zezwoli nawet naprow i- 
zorynm badłetowe.

Praga 21 styoznia. "Vv zt tez doniesiei ia 
wu*or»j» yoh dzijuników, i i  poblogceławienie 
zwłok .tudeufe h-lu1, ir * nas .ąpió miało wczo­
raj po pcłudjiu , ejbrało si p .ze i oi *kim in ­
stytutem  patologioznym klleaset o ió l , które 
jednak r ,> <<>ł ię ip-kojuie, doz isdziaw .sy 
się, i i  wiadoui >śń duo  uiLów była niaprawdzi- 
.ą Zwłoki L -nh irtz  ju t wczoraj p.zed połu­

dniem zostały boi poprzedniego zawiadomienia 
pobłogosławione i pra. wiezione na d* arze a ko­
lei pcńŁtwow.j shen w: ulano je do LLotka, 
» i  js ia  urodzenia ui ib o sn ./k *  \T  prłudniowej 
godz nir prnybyłc około 3 0 C studoatów na d* u 
rs-o  kolei rjństw ow ej isoi wówoaat uwłoki 
L in iart znajdowały się ju i  w wagonie. Stu- 
daaoi ,io aaintniowaniu pleśni „Bej Slot ene“ 
roi szli s‘ę z. okojaie. 1'łnmy, jaki* później 
nadciągał' nu d « ro . j koiejowy, rn p r s  sztiz  
pol:ora. Nert-pcuo zebi eło sii na plaou K arol, 
kiliiute*-, studantów ote kioh, k ;ór*y wysłał, do 
rektor* oi i*s'ej polite ihn.ki deputsoye z zaia- 
l.n i.m . ie  ie mogli towarzy.-yó zwłokom 
Ł inh ii 4 na d  ro.zto kolej iwy. Bektor clwiad- 
ozył, ie  zaiulenic aepntuoyi jest bez .c itL ne 
■Ibowieu pogrzeb T jh  ca nie odbędzm się w 
Fradz i, leoz w miejscu jago urodaenia.

W ieozoitm  na ple :u Wz ława aebrały aię 
tłu ny Polioya roaprós-iył* je. J-adnegó, n ie  
mieokiego studenta śo:gsł tłum  waróc. krzyków 
i hałasów przez zatozny kaw* drogi. Dotycb- 
o b u s  nie oasiiy iad n  p jw aiuioj.se zaburzania 
spókote

, Paryż 21 niy.-zpi*: Nu woio z j.zsn  potie 
dz .n ia  laby depu^uw. iyon jooya1;st* D sjeait*  
postawił wniosek o wc emolowa-iie kaplioy iks- 
piai.yjn*j Ludwika X V I i aatądi i * iy iego 
waioa k  traktowano j*ko nag y . Izba odrzuciła 
tLgłośó. — Sooy*'ist* B-etón in ttrp .low ał w 
sprawie t-inych  dyplomatynauyoh aktów w 
pronesit D.-e-ffusi. Minister D< o»s*ó oświtd- 
o*ył, i i  poi oił *»komsnikow*ś trybunałow i 

i k-s« yjnemi ta. całkiem .aju akta i zaręczał 
|  łe  poś.ńd nioh nie znajduj* ..ię izden li»t, p 

zany pize* Dr»yfuia_ do jedurg-i a zasrraió-

brykaot* i hadcó będzie szanse eksportu wy­
robów au*rry»ok'.oh da Oui_, Korei i Japonii.
Ministeryum handlu i ministeryum spraw aa 
granioz.-yoh postirały lię dla niego o wszolkie 
możliwe nlgi w tej pno y

O a ta tn ie  n o to w a n i*  ‘ :
Kred--ti ansti'. 360 10. węgierskie 39L —,

Anglohu k  l54 Uiiiony ^95 50 Battkveroi- 
ny 267-75, j_A' d erbaok  233 —  Lrdw ik: 211.— ,
Os indow iftk  c 29450 Elbethi l. ^59 —, Bes a  
p ap ie rn ia  101-40, stabrua 10130, „W -yaoka 
słota 120-—, au-tr rant* w al Vor. I0r70, wę- 
iparika złote 11&70, węgierska “onts wal. W  
97-90 dukat 6 39,80 frankówka 9 65‘Z,, marki,
11-78 ru b l*  y v %

Sprawozdania banka ralnlozaga. L w ów  18
styczn ia 1899

Uflposohionie co do zboża niezm ienne. Spiry- 
rua notuje niżej.

Dziń notujem y za 100  k ilogram ów  iooo Lwów:
Pazenioa got. S '75  do 9 ’2 5 , nuwa lub na term ina
0  0 0 — 0 0 0 , żyto gotow e 7 '60  d(? 7 '7 5 , nowe lub na 
termina 0 ,00— 0 0 0 , owiefl obroczny Btary 0.—
0.00, owiea nowy gotowy 6 50 —6 75, jęonmiań 
paetewny 5 76 do 6*—, jęcEmień browarniany 6 76 
do 7'75, rzepak 10 50 do 11'—, lnianka 0.— do 
O—, groch p&atewny 6*— do 6’50Ł gfcch do go* 
towania 7.— do 9*—, wyka 5 — dc 5 50, bo­
bik 5.25 do B‘75, hreozka 7 50 do 8 —, kukurudsa 
nowa na termina B B^doB^O, stura 0*— do 0‘— 
chmiel nowy za 56 kL 65*— do 95’—, koniczyna 
czerwona 45’—  do 58 ■—, koniczyna biała 40*— do 
46'—, koniczyna azwedzka 40 — do 50'—, tymotka 
15 — do 21'—, spirytufi paritafl Tarnopol gotowy 
16*— do 1650, flpirytufl a* termin* 1 7 '— do 
1 7 *5 0 ,

Sprawozdanie tygod niow e Izb y  handlow ej
1 przem ysłowej o cenach zboża i produktów  w e Lwo  
w ie od 14  do 2 0  stycznia 1899  r. —  bez opłaty  
akcyzow ej : Pszenica 9‘0 0  do 9 *3 0 , żyto 7 .60  do 
7 .8 0 , jęczm ień browarny 6 ’85  do 7 *6 0 , jęczm ień  pa- 
etew ny 5 85  do 6 .10 , ow ies 6 .4 0 — 6 *70 t hreczka 7 '5 0  
do 8 .0 0 , kukurudza zeszłoroczna 5 4 0 — 5 *75 , ku- 
kurudza nowa 5 5 0  do 5 '7 0 , proso 0 *—  do 0 '— , 
groch do gotow ania 7 .25  do 8 7 0 , groch pastew ny  
6*10 do 6*50 soczew ica — '0 do — .00, fasola 0*00 
0 ’0 0 , bobik 5*35 do 6 '70 , w yka 5 0 0  do 5 4 C, ko­
niczyna czerw ona 4 6 '—  do 5 6 -— , koniczyna biała 
8 5 '0 0  do 4 4 *0 0 , koniczyna szw edzka 4 0  0 0  do 5 0 ’00  
tym otka 15*00 do 2 1 .0 0 , anyż rosyjski — '—  do 
— *— , anyż p łask i — '00 do 00*— , * km inek — •—  
rzepak zim owy 10.75  do 11 .15 , rzepak now y — *—
— *—  lnianka dc 00'00, nasienie lniane 0*00 do 0*00, 
nasienie konopne 0 .0 — O,— , chm iel 1 1 6 '—  do 1 6 9 *— , 
nafta zw ykła  17*00 do 18  0 0 , nafta salonowa 19 .00  
do 2 0  0 0 , łój topiony 3 2 .0 0 — 33  — , sp irytus 10.000 
litr. pr. gotow y kontygentow any bez opłaty podatku  
17 .20  do 17 -4 0 .

§ Z targa zboiuwagu na Kleparzn.
K raków  20 stycznia.

S łabe usposobienie, jak ie w  handlu zbożowym  
w  ost&tnim czań e z p anow ał), utrzymuje się  bez 
przerwy. W łaścic ie le  zboża, którzy doiąd twardo 
sta li przy sw oich żądaniach, obecnie skłonaiejai eą 
do ustępstw . N a d«isiejszym  targu na Kleparuu c e ­
ny pszen icy i żyta u leg ły  dalsiej zniżce a pomimo 
to do w ięk szych  obrotów nie przyszło. M łyny miej- 
scow e z powodu, ża odbyt na m ąkę j e 3t trudny, o-
graui-Bają w  zakupnach. G łównym  przedmiotem ! g^ y^ h "  »o n » r^ h ó W . Z « p 7 t,yw a ilo  s ę  w ie lo k r o  
transe,koyi b yły  zatem  jadynie celne g a tin k i psze- U j iA , o » y  w  r g ó le  is tu io ją  \ia b v , p iean e  pr*e«  
n icy , które po cenach zniżonych kupowano na wy* j R* t r k o ś n y c h  a o s a m h ó w  do D /e y fa s * -  M in i-  
wó». Gorsza pszenica i żyto bardzo trudny n a p e ty -j  g te f  S ła* i, że  trze b a  b y ć  b a rd zo  n a i^ n yoftt * b y  
k ały  odbyt. W  jęczmieniu i ow iie  obroty b y ły  ró j w  n ;B(j  5r* eo 5n o i6 w ie r z y ć . (O fcl»<k i) M e

Skład główny w księgarni

Dra. V/ł. Miłkowskiego
_________w Krakowie.

J a k o  d o b r a ,  i  p r w n q  l o k a o r T
p o U  » m |

4 °/i Lieiy hij iteozui koronowi,
4 'lr tia ty  mPotooz_e,
5 •/, Lii ey hipoteome premiowane,
4-/1 Listy To u, kred. zie.nskiegu 
4’/,*/, List, Bł_ j  krąjowego,
4 lioiy Ba_iŁu kre owegt
5®/< OŁlig. jsokitmoin, Bm kn krajowego
4“/, Bf^yoth, to-jową,
Ła/, gol. 9bligaty« prt inaoyjne 

i  wszelki* renty państwow 
P a p ie r y  U tp - •/?u je m y  i  fa ip w jtm y  v o  n a ;-  

dojtlad n ic jn y m  k u r n e  d*i*nnyin.

K & R t o r  w y m i a n y
o, k. uprzyw. galioyjskiago akcyjnego

B an k u  liip^tecznejgo.
Założony w roko 1853.

D c w  barJtou/y i  k a n ie j  w y m ia n y  
foC. firną;

AUGUST SCHELLENBERB I SYN
w e L w ow ie ul. Karola L udw ika 1 , 

W y łą c m y  w ła śc ic ie l A r tu r  Schellenberg  
kupuje i sprzedaje w szelk ie papiery w artośm o- 
w e i losy  tak krąjowe jak  i zagraniczne, oraz 

L w y  n a  sp ła ty  m iesięczne  
pod jak nzjkonyitnłłjwyad warunkami. 

Wydawnictwo gazety ioeowań „Nadzieja,- prenuma- 
rata roczna zł. 1.70 , nr prowincji 1.80.

de B ergerac- , W e w torek (ku uczazeniu styczniow ej 
rocznicy) „Straszny dw ór“, opera narodowa w 4 
aktsch  M oniuszki, drugi w ystęp  A leksandra My 
ssngi, debiut Pauli D ziędaielew icz. W e  środę „Cy- 

q o ic z ę z n w n  ^raa, po iow u*  ^ rano de B ergerac0. W e  czw artek „F ayoritau, w iel-
j »0 ztajduje ^  ^ L l^ k o w y c h  warunkach, ka opera w  4  aktach D onizettiego, 1 -ezy w ystęp

a**da olbrzymie l^sy, które prEytoezą bajeczne M iry H eller, oraz A leks, M yszugi, Juliana Jerom i- 
o ? 1!0^  sum y. Gmina ta Sprzedała niedaw no za na i Józefa S«ym&ńskiego.

.516  000 koron (około IB 1/ ,  miUona franków) drze- _ _ _ _ _
» uraędnicy ltś n i zap ew n ie j%, i e  będzie m ogła Nowa fabryka maszyn i narzędzi rclniczych

i sprzedaż taką oo lat 3 0 , b es  szkody dla pow stała (obacz ogłoszenie p .t, „N ot^oici ro ln ic ze *)
.w * u lepszenie dróg m iejscow ych pośw ięciła  w  Krakowie. W spólnikiem  p. Józefa Bromowioza  

rlr- i 1/ ,  m ili. na keron. T eltfon y  ląozą bez j . at X . pr .lat T tofil Midowioz, kanonik k tak o i sk itj
przbioięhior-

wniei bardzo mdłe przy ctnicŁ trochę s.ab-iycii
Plaoono. rsaenioę b.al* 9.00— 9,4S .zorwf-ią 

9.00—9.50, łójtą 9 ÓO—9 45, Syto 8 00—8 60 
lę-zmień browarny 6.75 do ' kO , n» kmpy 
6.25 do 6.50. owiea 6'8G—6-60: rsepal. 11 — 
do 11 76, koniin. czerwony -.— do —.—, biały 
—.— do —,— zł knk^mdza 0.00— 0.00. Weayet- 

ko za 1 O kilograr
Bank galicyjski dla hand’u i przemy«ta  

§ Z kolei. PrzysL ael „Scuarab" pray szlaka 
kolejowym „Praga ■ Gmnnd“ a dotyohczse o.wa-ty 
tylko dla rnchn osobowego i pakunkowego, otwarto 
z dmem 1 b. m. takłe dla nieogra_icz mego raohu 
posyłek pospiizznych.

L w ó w  31  .  , e z n i « .  ( Z  I z D j  b a n d j o w . j i  

A 1 .  r  u  — ~ n  K n ) . j  ( ó l  H e .  . l a  Ł n d w l k a  3 0 0
i  L  ■ . k .  3 . 0  0  d o  3 1 9  5 0  Ł  f>u l i W o w a k e - C M m - J u i k a  
p o  3 0 0  i l ,  v .  a .  2 9 3 .0 1  d o  3 9 6 .0 0 .  B a s k a  b y p o t i  -  » „

3 0 0  s ł .  w .  a .  9 8 0 .—  d o  3 8 8 . -  A .  , i  .  r u -  w 3  z ,  
i w t .  y t  3 0 '-  i l .  »  3 0 b  -  d  2 1 3 . — . l o *  v  o l i i r -

;oi w basom 3 6 9  -  do 3 6 2 — . b a a k i  <>■ h t i i t i  ,  

y r m y a f c  p w  2 0 0  i l .  3u b . 0 C d o  3 0 3 .0 1 .

l ,Wj *»*ławm u  1 0 0  zh: Bonn l _ p o  t o > .  
6  a n y .  ln u . *  6 0  l a t  •  1 0  p r o i  -r .r  1 1 0 .0 0  d o  1 1 H J  
4  - 0 .  p . o t  1 1,  w  5 C l i i  1 0 . 0 0  d o  1 0 0 . 7 0 ,  4  p r u ,  t o

a  6 0  t r i  1 6 . 5  A, 7 .0 .  l u k u  k r a j  4  i  p ó l  p rO e . k a  
6 1  l i t .  J r 1 .0 l) d a  1 0 1 ,7 0 . B u k a  k i a ;  4  p r o c .  k a ,  V  5"  E

08.00 Ir 38.70, Tcv k m  gu, ■!«■ aria 4 pro (i «*It»si
97.01  U  9 7 .7 -1,  4  m i .  ) c  *  « t  i  p t :  i i i *  i r , c ;  a c  
9 7 .  C 4  p r e e .  l o t .  i  O  b  » C  0 0  i  # 6 -7 0

O t  l i g i  i  i  1 C J  a l ,  G a l .  f t u d ,  p i u p l s i o y j n e i  1  p r a .  

9 7 .7 0 — 9 8 / .  f1,  P n l r i w i t t r f c i a r  . i « d .  p r o p b .  I  p r o  1 0 9  2 1
d o  K o m ,  B a n k a  k r a j ,  6  p r o -  ( F  n s t a y t ,  1 0 2 .2  I di

— . E o l s j o i -  i I c k i b  > u  ■ 17- k i o a a r -  4  p r o o t a k w i  
I D  3 0 0  b o r o l  9 7 * 6 0  • (  78 -3 1  P o A s f  i b !  a r a ł  6  p r o c .  M ę -O C  
!c  — ,—  4  » r o c  »  1 8 9 f  i .  9 7 -6 S  d e  9 8 - S ł  4  p r o i . ,  » »  » 3 r  

k e m  ■ l E . f c  o k -  « . 6 0  l a  6 5 -3 »

W -'S loty , f t e k r t  a  wuaK 5.65 do 5.75 N ipełm zer?  
9.63 ło  9.68 Waimtrra' 9 50 4o 0 .60, Holu' ro»r!«V* 
p*sl< avs 1*7.00 S” f ' 9 » 1-*° zwiał i«sil»rVl-.] su 7 .,
d o  6 0 .1 0

W iedsń 2P s ty o z n u  S p ir y c u s  17-70—18 — 
Ter.deuoya ełacaz* — Nafca gahtojjsks Dea 
u m ia n y  - -  O u k '«r  « n ro w y  12  —-12 .0 5 . T en d en -  
oy* p wi i.

Berlin 20 n'yoznii> > V.~ tnknięoie giełd / ■ 
Banknoty »osiry*okie 169 f  i. Spirytnt 39 90.

Paryż 2 C si/ozni* (Z tnik„,ę )io giełdy). 
Trzyprouer-iow* rs it* 102 07. Mąk* n» mie­
s ią c  b ie łą u y  4 5 -16 .

TeleiaaniY Przeglądu.
Wiedeń 20 s  y o s n ia . D z iś  poj* f i l o  sii, 

aPr*wo«d*aia kom is/i I  iby panów % przed- 
au otie  . t tw y  o polepn e n in  p ito  s.u łby  pan 
itwowej. Komisy* nie «g*3z* się « nehwał*

tłz tn in  -w • u , u "u" JŁtrun, ^ ■» 7“ jeat pmiaŁ At-oui miaowiOB, łtnnuni.
be*»łafn domy i chaty, szkoły rów nież katedry biskupiej, który proteguje to
ev  *’ ta n ie m a  ubogich, a m ieszkań- atwo ze W łględów patryotycznych,
°y  ]61 m e p łaCą pQdfttk6w____________  1 __________________________— ■—  - - ............................................... ............. .................................................. ................

Akcye krajowych towarzystw akcyjnych

lino cświal.izył, i i  ani on, W‘ którykolw iek 
ozsosek jsgu gabinet,a nie w iedueli nio 
o fił«z»r»tw«oh Hen-y ofiro. Mlwoa w ełowaah 
-ut. o /rła jszyoh  uderz* a* pyoh, któr*y prow*- 
ĆU* bi-aeoi * kampanię prjeoiw aratii. ( li  a ie ■ 
om ie I ib a  nobw tliłt p r« /ję tł pue*  rząd rw y- 
kły P 'rządek dzielmy 480 .iosuni puec w 6 l .  Wlei 11 u l s yoznia. (Tnrg zbutjwy, Fsie- 

P*r j i  21 styczni*. Trybuna ka-aoyjny nica n* wioanę 9-44 - 9  45; ły to  na wiesnr
badał na tujnam posiedzeniu rbiói dyplom*. 815—8 16; kukurudza na mai-ozerwieo i  15_
tyozrycl tajnyub aktów, { -ryczem wys/uohał 5.15 ow es ns marzeo 6 15 - 6  16, rzepa* 1-22— 
wyjaśnLń, dany h  przez i’»leo] ;dua i H tno- 140 olej rz» akowy na styczeń -kwieoień 31 —51 
tauj Ni nęrnio skonfrontowa obu .oh ■ gene- T ende-jtra  spokojna. Fogodt piękn. 
ralami Meroier, Boisdeffre. 6t<mse . Billot Budapeszt 2. st70znia. ,Targ zbożowy).

Wiadc 21 styozniL. Do N. Wienpr Tagilatt Pazerno* n .  mzrz o 9 50 —9 51, na kw ejieii 
d. ;jc% a Budapesztu: ^ “"ie się ź i  br. B ash j 5.36—936; *ytc na marzec 7 9 2 — 7-9*, , ^ n ru  
nda się dzisiaj znowu do W iednia. Nie ma po- dza na m i iznrwiec 4-84—483; owies ua wio- 

odu mu wio dziś ju t o rozDioiu się rokowań snę 6 83—6-90; rzepak na sierpień 1-95 —205. 
kompro nieo jyon . Popyt na pszenioę słaby. Tendenoya sl.ua!

Kijńw 21 utyci ia. Aktoi Ju n aro w  u s ta l  Mgia. 
zantrzaloay p. z ■ d skorator* n tru petsrsbar- —
•k; igo M Jk wa Malow umyślnie prsybyi do -
Kijowi, d k  tamordowaaia Junarow *. Powodem

Tow. Budowy wagonów (Lipiń«kiego, 
Tow. Garbarni w BJte z. wie.
Tow. Bron mów we L w .o d ­

kupują i >pr*edh;ą najkorzystniej

S o k a l  i  L i l i e u
D' .u  uaskw i y  i  h u  o  w ym iany, 

ó l e c a m *  z  |  j w i o c y i  i  / k o a ą j ą  o d u t u U i  i M i t ą  M  d o l i -  
u e n l a  p r o z i z y i
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Z mojego dziennika
przez

JANa  DE LA BBf/TE.

■uwiliśmy n o n  n* -%d*ie, namewana
długO 1 iA w yuldu il z u l ą  i h

— Spodziewam się Helenko, *e zaniaohasz 
ra i  n  reszoi? »wyeh d n w a cw . Wymawiam to 
stb ie  stanowczo, Jeżeli m am / pud itoww po­
dróżujmy spokojnie, bez szaleństw! J a  tak  o h ',.'; 

, l s raez to uwzględnił
(Ciąg dalszy). — Aoh, ’ iidny irrój opiekanie, wybaoz, jeśli

— Ocay pani śmibją się — odezwał się Per prawiłam oi przy] , ale doprawdy, noży-
0 " u  tonem nadającym pro,tym  tym  stowom niłam to bezwiednie. To zdradsieekit ta l-  Be 
nader poohlebue znaczenie. r n  "ooi.ignęiy mnie do aieki# lieprzaparsą io-

— A pan l ib ia i  niebezpieczeństwa ? — za kusą Nie * pon in .iu iy  też, i i  nuaeę pi«e- 
pytateur oiei w ybaw iać na Jan  i p r  oy eharakter ozlo-

—  Z. panią., tak ! wieka k tó .jg o  e tu .yu ję  ■ danej ohwili.
— Nie beiem nie ? — No, is  az leckies zar ewi_« oi jzn a i ie
— Nie lobie niebezpieczeństwa uezeelo-eegj. kapitanowi n ie  brak -drow eg. roa *dku. Od jo -
— Co en nazywa bez-elcwam ? — rzekłem wiedz, jego były bardzo rezn ine.

żywe. — Nif> j »t bezot aw im to, oo bud-; — Ach, tak  rezi jn e  i takie iłoc'. ie, kuzyn-
1 pobudza potęźi » iiły  luoha. Gdybyśmy ■«! Młodzian ten  jest dzisiaj okodząoym ma-
n ’s przeprawiali ■ ię dzisiaj p n ez  Ben na n, orygałom.
tłej ło d z i, oz; l b j  .my doznali takiej p"łr  — Czyi jeszoze nie jeateś zadowolona r
wrażeń ? Gd* jżbyśroy zualeźH roiAosrne ta  — VI i  bynajm niej! Z  tem wsaystkiem 
i zarazem męrkio uozooie , ogarniające nas o - , — lodkłam grub iz/iu głosem — wolałabym, 
beoni'  na  myśl, śe śmierć wisi nad naszemi gdyby wziął by ł na kieł i odparł mi krót- 
głowami ? i ko i wązłowatt Ja i ja potrafię uśmierzy.1'

— Łaskawa pani lnbi widoezum f  ;m  . te faiuazye i pciazaó, śe eo ohoę, to prze- 
literaoką, nazywaną przesadą pi etycką — j prowadzą!
rzekł kapitan śmiojąo się. — Gdyby zresz tą ; — Co ? oo i a to zada’ a. p rU ensya! Czy
groziło nam prawd*? e nii bezpieezeńa wc bte- i ,J łn a  trafii w ten sposób do łada z takim jak 
gałbym  panią, abyś się na nie nie naraśała. j twój upartym  charakterem ?

— A jabym wi jcz odmówiła j -  Niestety, n;e rozumiemy się opi< kur i a !
— W takim razie fo zarzya-yłbym pan Ni e j  B -sz tę d iia  ipęaziliśmj ak najprzyjemniej, 

msm prawa narzucać mojej w o li i i_igdyoyiu W idział:śny brzydkie twarze Anglików, )glą- 
sobie a to nie poz’—lił diiiem y unzanin i osoUiwośoi miasta, otohwy

Grzec*na i piękna odpowiedź , gecUm i al śmy sit, po raz t fóry Benem, a jutro ru ­
do brie  wychowanego konkurenta; z? m im ,.- ' szamy Jo Lucerny.
n is m a p .  sio  na tc da pow udeenii, a gdy 
wysiedliśmy na trugi Ł -a g , idewaic mi airj, 
śe widzę Lad**- U  XIV , B u eau i Pei m- 
uiza, ohrupią yeh  w najlepszej _art onii śla­
zowe cukier*.

Opiekun trząsł się ze zlośoi. Zaledwie po-

B je półnoo, godzina auóhow. Choialabym 
j> wid'> ! ehoiałaoym teź usłysz* z ioh ust 
dzieje ich śyoia. Pra zetopodobnir nie różniło 
lę on > s m od ohwili < hec .] a  mimo 

| to człowiekowi nie może pomieścić się w 
' g łow ie, aby to samo szare pasmo życia

oiąęnęło się nieprzerwanie po wszystkie w iek i; 
zdaje się nam, ie  dośó t  Jhylić ta je m n icą  za 
słoną śmierci aby n a le iA  «oś dla siebii* no- 
weg • i zi ■ negc Czoze złudzenie.

J  -te. i  daiś nartrojona ia nutę smętną, a 
przeciei nie ma to jak uodróźowac Oz jo  mo 
gę nkarśrró się na on ciekawych ictotnic nie- 
■pudzianek i przygód i

A ts ia t czas udać się na spoozynek. D t-  
ohy nie zjawił] się na wezwanie, i  eh ie więc 
błogie sny wynag.fldzą mi ton zawód.

S V U i .
Luctrna 18 lipea..

W  drodze do uaoerny, dokąd wybraliśmy 
się wczesnym rankiem, tra iiśmy na granicę 
oelną w ***; skazani na  długie i męcząae o- 
ozekiwanie Szwajcarzy _ * ją  wprawdzie łago­
dne i poozoiwe tw arze, ale labi-, sobie ia rtc -  
waó z bfednynh ludzi jadą^yoh % kuferkami i 
dręczy* iok niem it, Spędzili nas do je ­
dnej sali i przyglądali sie naiu przez oszklone 
drzwi, bawiąc , Q n a j- id o o z n i. i .e z y a  ko- 
sitem , to jest c- lakami śnie uerpliwienia ze 
strony podroanycli.

b y ć  m oie zrt fetą, ie  to je tylko dos ar­
esztem im m atw yalc .o w eso-1 ioi, bo opieknu 
rozsiadł się najopcu -jniej i zyts* gazetę, V paa 
Ha.tyeo starał się uspokoić wzburzone moje 
nerwy praktyczną w>»ooe rozmową

— 'an di La 'lantiś-e mowu mi, ie  ta- 
niemy w aotelu Na udowym. H ite l ten >h wa­
lą ogólnie ; słys* łem te i  , ie  ma dobrą 
kuohn

— Aoh .. Proszę pana, ozy p a n t nie ;  :zy- 
chodzi oohots rzneenit się na  wszystkioh tyra 
urzędników, którzy Lartają sobie z nas naj- 
u /raźn ie j ?

— Nie h  Bóg broni! A có i mi oni zawinili? 
Pani pow .nnu  byłs urodzić się o p ię t wieków 
wuzrimej.

— Ni sy ątpiiwie nie pozwoliłabym zardze

wieó n » b li r  pbohwie... k  pan ? Czy nie 
lopsie to t  ły  ozasy, koro prawem meonibi- 
szego moglibyśmy teraz n-uozy* rozumu tyoh 
aroganWw ?

— Lubię przedewszystkieui „jjohój; ni > po- 
onwalam prawa mocniejszego i je Stm zew z 
sa środzami pokojowemi. t  j prawda — dodał 
śmiejąo się — nie po ra* pierwrzy podziwiam 
u  pan. gorący tempera ni it.

Żołnierz, rycerz, bohater, z tak , gołębią 
du szą !

Nii nutitem ozl. u muó dalszyoh i iksyj, 
bo wteśnib ctw arto 3 .rei na peron. V( szyao^ 
rzuoiliśmy się do wyjścia, abj i i /  szturmem 
r 'ciąg, sl“ naprawdę przypcm., .aliśm.'’ '  aozej 
gromadę owieo pędzących na ot' sp przed sie­
bie. W  dwie g  dżiny Lviem stanęliśmy tutaj.

J.z io ro  podoba się niewymrwaie opieku­
nowi. T»k właśni* wyobrośo soiii Ud; je. 
zioro, zachwytu więc n i ,  mąci żadne in  ił nie­
potrzebne .czuci J z i  w L e Plantier j  widzia­
łam p o d d n y  widoczek na jednym  z owyoh 
staryoh ekranów, ustawianych a ie g d 'i  w na- 
szyoh domaoh przed kominkiem.

— Jak i tu piękny i  wd ięojay widok — 
mówię do Perseusza, tonącego rówuieś w za­
chwycie — wzrok nie sięga tu  w mieszań- 
ozonośó, oiohe, błogu zadc rolenie ogarnę 
duszę.

— Tak jest, i ja  wolę taki i krajobrazy zg 
dzam się najzupełniej z pani udaniem — od­
parł, nir aomyśla ąo tię  ironioznego znoczei a 
moich słów — to m . m rba.Jz .a j przemawia do 
gustu.

Spojrzałam na ^ e g c  a ukosa. Czyiby 
miał istotnie takie pteshk tpod  ibaniu ? Czyzby 
nie odczuwał roźkoszj o.ryon n-głyoh a po­
tężny oh wstrząśmeń, ztóryon sptzwą, jak 
pod dotknięo.eiu laski Moj, szs z serca na- 
ez go ry nieznany zdrój natchnień i
wrażeń ?

W  tej ohwili ?«dnai myśli jego pobiegły 
w innym  kie unku.

— ■ Wyobrs^' "an sobie — odezwał się ze 
si .pioną miną do kuzynka — rgrbionu mi 
jedną torbę

— Go pan m ów i! — zawołał pan de La 
Pten ie r t z isywem yspółozuoiem. -  Czyś pan 
wniósł rektemaoyę ?

— Żarek! innwałem. W ysłano ju i  depe z , 
a  je ie1; do ju tra  rs*ozy się nie zn ajd ą , pono­
wi moją reklamaoyę, W  d -ry m  razie sarąc im 
dobrego ouszkodowai ia, to pewna.

— M--Z pan naizupełniejwą słuszność; jest 
to doprawdy zaryged te nied,alstwc !

O r pół gedziny zeszi im ni. jmaw a- 
niu tragioznego tegu wypadku. Szukali się 
w korcu m i k u ;  dwaj opr*"zkowi< spovkawŁ*y 
się wypadkiem, m e mog-iby przyjśó łatwiej do 
porozumienia. J a k  złodzieja odi lerall mi z po­
ez ji wszyr*“-o, na oo patrzałam, yoohłcuięoi 
menaswoc ą oboiwośuią Słynni bandyo ubie­
głego stuleci , Car' uohe i k  i l I J u, < ile wie­
rzyć opow sścium, poiraliliby bezwątpiema 
znieść z wi * u,, god oią swe nieszosęśoie, 
gdyby znaleźli się w podobnem połoio-iu. Być 
m oie wpriir dzie, i e  pragnąi won* grodzic so­
bie poniesioną s tra tę , odebraliby mi zegarek, 
ale uoiym lihj to z ■iolke, szarmonteryą i gr*- 
eyą. Jus wiozę,  jak  jeden z nioh podaje mi 
potem rękę do gawota!

W  głębok;m wąwozio, ooicnionym •trle- 
cn: emi drzewioni tonzy się karoca, Nagie 
z kryjówki wypadają jakieś p-staoie i ohwj ła­
ją konie za c .g ie. S tsry  w b i i s  w białej 
raos, Ktoramu oburzenie doilajt sił, próbujo 
staw.ó ezoło ntpa»tnik :m. Al* n  ,proino I ju t  
go skrępowano, z, a r  Kowano mu usta i rzu ­
cono do rowu. Obaj hejduoy lokują sie tam 
dc bri w olnie, nie ćze lająo na'*peoyaine z* 
proszenie.

(Ciąg dalszy na-iąpi).

mm  F o l e c a  s i ę  łŁ sta^ L Ć L © ! ■ w m  LUDWIKA >THPTMULLEBA ~ ^ r ę  Ł - w a - w Ł e .

WOiJj Niezawodny środek przeciw 
wypa ianiu włosów Cena 

1 złr

JA.N IENATOWIOZ
LW ÓW : skltp j wUni* uL Koptrniki L 5, ul. Ha­
licka 1. 11. KRAKÓW : Sukiennice 1. *0, CZER- 
NIOWCK Rynek 2. PRlEMYSt.: Frenciwkeńika U.

M a j ą t k i  z i e m s k ie ,  dzierżawy ja­
ko? e i retltości intratne, korzystnie do na­
bycia. Wiadomości adiieli Pawei Fraenkel 
Lwów 8ykati8ka 2.____________________

Z a r z ą d  w  ę k s z e g o  m a j ą t k u  
pnyjmie r o i  a l k  A k a d e m i k  z 
dłuiłzą praktykę w więksaycił gospo- 
daratwkch, lat 30, na untyemę lub 
•tale wynagrodzenie. Zgłoizenia beain 
tereaownie przyjmuje K .  P i e t r n z k i  
Lwów, Sykatoska 1. 2«.

Ł e  Ant c z y  teoretycznie i praktycznie 
wykfataicony, po>zukaje posady. R o s z e ­
nia przyjmują Towarzystwo urzędników 
prywatnych, Lwów, ul. Cicha 1.

Ł  T r o c z y d s k l  e g o  Pasaż H auaaaia
pól kilo Hsrbntników ^0 ct.„ a Karmelków 40 et.
B n Pomadak 60 ct.
,  a Czekoladek 1 al Wyr4h wlaany.

Tyki chm.eiowe
sosnow e w  Ueśoi 46 k ó p  p o s iu  

k o ję . Z a rz ą d  d ó b r Je ry o zó w ,

Nadleśniciych legnlczjck, rzędców, eko 
nomów, gorzeiaików, Ogrodników, tudzież 
d o b o r o w ą  służbę każdej lutegoryi po­
leca każdego czasu Biuro wywiadowczo G. 
M a h o r n i a h a ,  Halicka 9 Lwów.

A g r o n o m  a ŻOto lotnię praktykę 
wdowiec bezdzietny poszukuje odpowied­
niej posady, Łaskawe zgłoszenia pod Ute- 
rami X. Y. Z. p. r. Bolsaowce.
U j y b e r n a  kawa pól Ł b  60 ct.. ,Sj- 
WT rynsz“ ul. 8 Maja L 2 Lwów,

3 1  centa w pól kilo bezwonnłgo anako- 
mitego smalcu na pączki do nabycia tylko 
w haadia L e o n a r d a  h o ie c b ie g o
we Lwowie ul. B a t o t e g e  JL 2 .___

M ło d a  F ra n c u s k a  poszukuje de- 
mi place lub lekcyi. 'Wiadomeśó Ajencya 
dzienników, Paraz Hausouna.

R z ą d c a  agronomiczny ewentualnie 
administrator, Czech, 36 lat, z chlubnemi 
świade twami. z 16 lotnią praktyką w 
więksaych majątkach w Galicy i, pragnie 
zmianić posadą. Zcłoszen?a przyj a uje lo- 
warzystwo urzędników prywatn ch Lwów.

H e r b a t y  chióska ~ ros jskie przewy= 
borne, ćwierć 58, 75 i 1 z l , wy*i»wki 36 
ct. Bum prawdd wy Jamajka butelka 1.40 
i 2 sł poleca W ł.  B a ż a n t  Lwów ul. 
Halicka.

C h a p e ą u - C l a q u e  obłożene po 5 
złr. i  fe złr. rypaoWś. po 8 «łr. poleca fa 
bryka kapeluszy Antoniego Kafki we Lwo­
wie ul- Halicka 4 obok Katedry.

Wy pot, c z a  porcelanę, sikło noże 
wideł:o, łyżki, łyżeczki z chińskiego sre­
bra lub alpaki na bale, wieczorki, wese a 
i bankiety, magazyn porcelany i szkła 
T a d e u s z  O ą o r n i c k l ,  L w ó w , u t .
H a lic k a ._______________________

I>® nowo wprowadzonego przemyśla, je ­
dynego na całą Galioyę, potrzeba celem 
sr.ądzenia fabryznego, wspólnika z ka­
pitałem okcło 1‘k.iOu zł. Tytko czyncy 
wspólnik będzie przyjęty. jjl zszych szcze 
gół^w udziela ustnie ksntor „Słowa Lol 
skifgo“ we Lwowie, paaai Hzusaan*.

LAST
Dęby, srsny i świerki w większych i mniej­
szych kompleksach, takie Foce i pręgi 

poszukuje się d o  k o p i e n i a .  
Łaikawe agłoszłnia w języku nie­

mieckim uprasza się pod cyfrą: S T. 
1357 Hiasenatein Vogle>łt Praga Platteii.

4  ? t * L i c .  ' C h Z J d t A B :  d c  - .  j ? 3 b x k j t x .

Na sprzedaż
Ogier pełnej krwi angielskiej ska- 

rogniady, 10 miary, urodzony 1894 po 
Bellwatner od Battiny.

Parę klaczy zaprze*aych 131/, mia­
ry, ciemno szpakowatych 6 letnich.

Pare zaprzęinych (̂ koń i klaoi) 16 
■iary skarognia^ych 5 letnich

Bliższyeh wiadomoic’ udzieli Za­
rząd dóbr wOskriisińcach, poczta Kni- 
hynicie.

K O K S
Na b isiącą  porę poleca uię

■ * r  K O K S
{h k o  a a j  le p s z y  i  - n )  t a ń s z y  m a r e r y s ł  

d«  c e ló w  B o .? a i s  >l e ń  i  o p a łu .
Przj odbiorze najmniej B oentn. »= 260 

kg, ia  ćcsti wę do doma n . . liczy się.
Z A R Z Ą D

Z a k ł a d u  g t z o w s g o  m io j s K ie g o
k w o w n .

M ńlM M rtł * * * * * • « ! #

4 t?« r§za  otobn z dobrego dema pohu­
kuje miefsea prowadzącej dom (Haaiiiha- 
lein), bosy do niemisekiej konńeramjyi 
lub panny służącej. Biegła w wszystkich 
ręczaych robotach i kr*wieczyinie. Kra- 
kó-, poste restante A, 8.

F o l  w a r u  140 morgów roli * łąka-* i 
4 kilometry do miasta czka i stacji ko e- 
jowej w powiecie Liskim jest cd 1 kwiet­
nia do wydzierżawienia. Budynki murowa­
ne w bardzo dobrym stanie. Inwentarz 
żywy i martwy z powodu zasiany miejsca 
jest d) sprzedania Zgłoszenia prom  
przysyłać pod adreią: K. hr. Bussocki
Lwów S maja 1. 2._________________

R z ą d c a  teoretycznie i praktyełnie 
wykształcony, kawaler, w wieku 40 do 50 
lat, potrzebny od 1 kwietnia Ił 99. Zgło­
szenia do Towarzystwa urzędników prywa- 
tnych, Lwów nl. Cicha 1.

A g e n c j a  nauczycielska, Hetmańska 6 
poleca zdolne siły. J. Kaca war b. st. aau 
esycielka.

J a r z y n  KI susz ne, gros tek jaiicn, 
Jasełka w strączkach i różne komerwy 
w pussktch poleca W ł. B a ż a n t  Lwów 
ul. Halicka.

b i l r o  
F .  Z a g ó r s k - i e J  

i sn to r iła ż b o -y , Lwów, ulica 
Ohorąiczyz. i 7 poteoa cgrodoi 
łów , ekonomów, panny alu. łące i 

wszelką męską ' żeńską-sluibę.

Je ehercfU) ma benne iransa-
l.e- f o a r  tro » e n f a n t j  d«  q a » ire  
a bu - aus ,H. W. Slennlów po­
ste Kańczuga.

B i u r *  w y w ia d ó w '.-  ,

J .  P o l i ń s k i e g o ,  L w ó w
- Ear-ila, Lc'iwin» 1 5 

p o i r ł . i ln lc z j  * iprzrl*., dóbr, dzi.rż.w 
P o le c a  nadrtw, .kon nów, u-hmi

>śoz-»a 1 “

K o t  ■wioi

Łinimenl. Eapsici comp.
1 astakl BUiona w Prądu, 

■ u sm  |>i a a k r a  Ir iśaltnąjąaa 
M ń w u l t ;  |»  -o* śu b . .  'r d L .
I Ł  ■ u* , i* Wi r o y f l B  I
■ptakaoli itgc
pevrgfcchnłe wlnblonege t r e ^ w

domowego 
ndeży zawsze iadaó tylko w kitel* 
k u h  eryglnalnyofl z nasza ochronną 
marką „Ketwioą*4 z apteH Riohterm 
1 z przezornością uznawać 
ty tko  butelki z tą mmrrą 
jikt) wyrób eryglnalny.
Apteki Rlohtera pod złotym 

Iweą w Pradze, 4*

Tutki cy g a r e to w e  „N O R 1 8 “
wyrobu W . BŁŁJLśO W ^ J A IE d O , magistra farmacyi i chemika w Krako­
wie odznaczają się d y m e m  t ^ g o d u y m  1 c h ło d n y m ,  aule z m i e n i a ­
j ą c y m  w a p a e h u  1 s m a k n t y t o n i n ,  n l «  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z o m  i  
u l a  g a s n ą  s z y b k o ,  wskutek czego całego papieronu m o ż n a  w y p a l i ć  
s ą  s m a k i e m .  De nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 

chftnia darmo i oplatała.

p o w i a d a  n a m  ( l a f t k e r ?  «Q u£ker Oats w y rab ia  

się p rzez  całkow ite  wy łu szczen ie  najlepszego amerykań-

Ulg^ i radykalne . wyleczsnie 
snajdą osoby cierpiąoe ca

BEMOROIDY
prztz użycie Maśd i Pignłek Dra Lebel 

w Paryżu.
W Krakowie w aptekach PP. Wiazniew- 

skiego, Bedyka i Traoczyńskiago.

M
Z a r z ą d  d ó b r

przez lekarskie powagi polecona 
najhpzzy red* pożywienia dla dziać! 
na|ljp<.zy dodatek dla nleka
najlepszy środek dfototyożńy dladzleel cberycn aa kiszki I żołądek, 

uo r  ibyeia *  ąptei «ch I dregu*ry«ct w  puszkscii po 43  kr. I I złr. 
I Ł  K a f c k e . ,  W le > *  VI|2 d tu m i rp u m s Nr. 44 |46.

G ' ODIUM P O  '.ącUSNlA

Dobry odleżały łitL U  lK
1  f l a s z k a  a s t r  1
do nabyoii w  h ind1 u

Alberta Szkowrona
L w i w  , ten M aryaoki !. 7.

ikiego biatego owaa 
ciała b.atkowego i jest' 
swych przymiotów, jearij 
s z y c h  środków spoi 
szybko się gotuje, 
brze klejikow 
i asiadowa- 
dlatego odpal 
smażka) i jest1 
p-zeto tani zna* 
ilości jako dodatek co 
snegobezprzy prawy. 
nabiera bardzo 
ciasta w używaniu' 
wszystkie potrą wyj 
smakują znaki m* 
lecaią najgoręcej1 
który dla rierpląc jWch 
dla dzieci, okazuje się pra? 
QuSker Oats jest do naby’ 
paczkach (z moją tu uwi 
82 ct. we wszystkich h a, 
ł a k o c i  i d r o g u e i  
pf- przepisy gotowania

ro d u k t fen  zaw ie ra  16%  
.z p o ./o d "  w sz y tlk ic t 

jm  z  a a j w y D o r m e j -  
v ;zych. Q u a k e r  O a t s  

a b ie ra  b a rd zo  do - 

p te j fbbmy (p rzy  

|gj zupie, sosach , 
la w szelki z a - 
b a rd z o  w ydatny , 

^om ityifl m ałej 

oso łu  m ię- 
a k e r  O ats

▼Sś*jurze formę
lezumin 

p Q u d ,k e r  O a ts  

ie. Lekarze po- 
inie!juhkiirCata, 

ek i nerwy, tudzież 
dobrodziejstwem, 
w oryginalnych 

Mą ryciną) po 9, 18, 
j k o l o n i a l n y c h ,  

rry j .  W  każdej paczce znajdują 
w  seikicb po traw  » J e d z o le

Qciotker Oats

AptbKarza ochne.dra
h e r b a t a  p r z e c i w

k a s z l o w i
i proszek przedw

kaszlowi
z apteki i  v Jerzego

Wiadfń V/2, Wimmer-*r^e 33 v dis lekarskiego apisi »po. s<- i  -n » d.-ia}ajttci na o r g » r  a  -  1- 
d ru l tu w e ,  oukegmii ą,.*, lago„ń J ra- 
znn ie da kajzm, Mirypke i Jechtaoia 

w gerdle.
Proszek 50 ct., herbate do tego 60 ct. 
pocztą *0 ct. więcej z* opakowanie’ 
Mniej jak 2 paczek pocztą sie nie wysył*

Aoteka św. Jerzego
Wiedeń V/2. Wimmergaase 33.

Baczyć traabz na markę oehronna i żą 
dać zawsze środki przeciw kaszlowi 

* apteki św. Jerzego w Wiedniu. 
Inserat ten należy wyciąć i echować.

Związek gal cyjskich kupców trzody chlewnej
w c  C<Wtf r i e  n l .  S / i s t u s A Ł  3 7

pośredniczy w  sprzedaży mer gaoizny i udziela na więksi * 
partye i t  -zki. Sp asd ł e towar we ^ ie d m a  i Pradze we 

własnym zar-ąds.e Ler pośrednictwa kom.»yoiierów

W alue zgrom adzenie
Kasy ZaliuzEowej i Oszczędności w /olkwi

Stow. z a re je s tr .  z  n ieogr. p o re lta

Zastępstwo Banku krajowego,
k tó re  się odbędzie dnia 3o stycznia o godz. a po połacmiu 

w Biurze Aasy Zalicikowej i Odaeiędnosci W Żółkwi.

Uj] M a s a  w o s k o w a  M
>- do zaposEozAiiia p o d ł ó g  ■■

i  fabryki

Witała jako nąjlaptaa. 
Do nabycia w każdym handlu 

konannym.
Główny rk ład :

Lwów, Rynek |. 45.

i\»wości Kuluicze l*r. Z.

Z a p r o s z e n i e
n a

Badftktor odpowi#d*i»lAj; Wąołnw Miulowiki,

Porządek dzienny:
1. S praw ozdanie D yrek o j. i ozy lnoaoi i  rachunków  za  r. 189S 

o i . i  ] ze Bożenie B .ian ro ,
3. W m osek  k o m .i / i  rew izy jnej sa n d a ie le n ie  D yrek ey i absoluto- 

ryum  * ezynncśoi i  raohunków  za  r . 1898.
3. W nioski B ady K&dzorozej oo do rozdziało —j  >.ego zyskn.
A Wybór oztoreuh oztonków B ady Nadzorezaj w nu*»ot oit, 

pUjąoyoh z tu rn rsu .
6. W ybór komi*yi raw izyjoe, n a  r. 1899,
6. żatw iordzenis wyboru członków Dyrekoyi i  tychże zaatępoów
7. W mc*ki utonków .

W Żółkwi dnia 20 Stycznia 1899,
Prezes & brataia

W łodzim ier t  G órecki J a n  (Hąiel

firmy: J ó z e f  B ro m © w ic *  I S p .
(w i*, z. St Grek i Sp.)

Uprzyw. fabryka m aszyn i  narzędzi rolniczych w Krakowie
(-U.1. S i s a o le a ia lc a , ,  S 3 ) ,

zawierają,

artykuł ekonomiczuo-programowy, Mzici'

KUMPiiETNY CENNIK IŁLUSTiOWAJfY
polecenia godnych maszya i narzędzi rolniczych, począwszy od pługa 

włościańskiego i taniego * dworskiego ąż do lokomobili.

W jnbj piBrkńiiirzędae, senr m użlnii przystępna. 

m m '  Ś w i e t n e  - e z u i t a t y  ■ m
w ydały  nasŁO m a sz jn y  i  narzędzia  dla B p i  a w .  r s ę d a w o -  
11 - « i  .o w e j system u S t .  <»> k s .  s * k n  „  » e  i i e  m a  

t . h  w o b e c  t e g o r o c . n e j  s i m y  w  c a ł y m  t a r ż j i t !
K r .  % U tW O Ic !  r o l n i c z y  c p  w ysy ła  począw szy od lu tego 
b. r. n a  żądan ie ro ln ików  k ra jeWy Cj, darm o i  op ła tn ie  4  razy  

w  roku  pow yżej w ym ieniona firm a.

S S  a - * p , n i  ' ”■* 1

iińniEIIOPOL pud LWÓWEK
poleca codiii^nni* świtże I L E f t O  

niezbierane po ti ct. za litr 
zbi*rane po 6 ct, za litr 
śmietanki po 28 ct, za litr.

Dostawa bsapUtnie codziennie do 
<Lm;rw.

Źgł os utnie Z a r z ą d  d ó b r  K a *  
m o n o p o l ,  p o c z tu  J f r n s y .

M ę ż c z y z n a  4u t©  l e t u i  ogólnie wy~ 
kształcony, biegły w kzrespondłncyl pol­
skiej, niemieckiej a po rzęści fraucazkwj, 
z wBzilką rachunkowością dekla Inie ob- 
znajomiony, mogący dać polecenia poważ­
nych osób, a w razie potrzeby kaucye, 
szuka jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 
o fet ty, również bliższe szczegóły w  h  n u ­
d n a  p ł ó c i e n  h o t e l  G ^ o r g e a ,  Aka­
demicka.

■ £*•35  n i  
*■=■ 11 ?

* . - 1 "  8 
5  i ,  . f g i l  

; . s :  3 a .  
f f f S g B S " '  fi,”

oS,saB#M
Zł.

mogą mou/ któdtgo it ia * •ai.itzlc! 
miojioowościsoh piwni* i rzjt«tni. b.- r j  
iy,'> - i kapitału "Lrobu ipcuiUią u  „ 
w ow o lozw dlu itycU  losów i p -la­
rów i mSgtffOwych. Otarty do i .  u r ' w .kta 
Om ,r r ,  icU era B n d h s tM  111 

LinwUckgaiiw 8.

'łtep im * -  abryK* O eerM ekle i,

F e  c  iio C fl z u i ż u u y c h
w) mlenite sta * wina. 

^ r a Z o -C tA Z J a t ls  
Kant Benac ] o 1.60.

„ iw.aines 1.80.
St. Jaiiea 1.40.
Chat Margot 1.80.
£ 6 s j a . e  * : ł «  
fisportar Mosal 1.40* 
Johannubargar i  t».

H i b z p w . A s . K l 0  
Madeira 8.—.
Sherry 2.—.

Na zabawy, obiady i wesela poleca

Hmail KARknA BtiLBAht
w e JCwowle 

ps cansrk niśonyoh w arajlapu*. jako oi'

Rękawiczki
prawd*iw* »Yict«ri»“ł me>k3e i dtmskie 
znane a dobroci gatunku i kroju, ba 
lowe, wizytowe, rautowe i de ulicy 
w nąjmodniejszych kolorżch już od 1 50

6or*n j Szydłowski
Lcin jiac lanact; i.

Folwark
ładnie zagoi podarowany, obazaro *̂ 0 mor­
gów. korzystnie do sprzedania. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Ł ln le*  
w lc ió w , L w ó w ,  W a ł o w a  3 3  (Ber 

.____  nardyńika 8),
pwnirttrfiT.~ Narn(inw* S tb u js li M u O iek i i Snólks H otot Gaorgi..

NA KARSAWAI II! 
I t c - i a t m z a l  długie giase iuiuki* 

trchowi po uenash - litoaycL.
J o z e f  K o p a c z y n s k i  ,

przedtem T. S F O Ż A R S K I  
LWÓW, plac Halicki vulgo Berntr- 

dymtki liczba 7.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, sreDro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

komplłtne wyprawy w kaset­
kach or*« w^ao.kie biżuterye 

poleca J ą  u  J ^ r z y j ą  
jubiler, Lwósr, Hotel

Eufopśjśzi

Tanie i dobre I
Nssm k o n s e r w y  z  j a r z y n  w pusz­
kach b aszaaych, hermetycinie Hiaknie- 
tych, (groszek cukrowy, faselka, szparag), 
pomidory, piejzarki, soki, kompoty, mar­
molady itp)-, które przez 8-letnie istnienie 
fabryki na krsjowych i zagranicznych wy­
suwach zyoksły 2  z ł o t e  t  3  s r e b r n e  
m e d a le ,  aą do nabycia we Lwowi*, w 
irakowie i na prowincyi we wszystkich 
lepsaych handlach artykułów spożywcsyeh.

F a b ry k a  k o n se rw  i ogród 
handlow y

w Lubyczy królewskiej (poczta, telegraf i 
stacya kolei Lwów Bełżec).

Co jest Chleb
św. Antoniego?

D okładny  opis jako i j .d a n  
ssy t C hleba rozsy ła  K sleor-nia K 
tolicka Poznan By n e t a3

za
każdem u, ktc poda awój a d rr-


